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n M a r s z a l e k P e t a i n , 
^ o m i a n o w a n y s ł o w n o d o w o . 
5jcV akcją f r a n c u s K o - h s«pań-

"a marokańsk im froncie 

dokowania polsko-nie-
, mieckie 

'Poczęty się w c t o r a i w Berl in ie . 
E. Berlin, 16 w r o n i a . 
^ " myśl porozumienia z dnia 17 lipca 
, r* ^inowiono tułaj w dniu dzisiejszym 

^fatencje polsko-nlemiecką. Posiedzę 
^odby ło się w urzędzie spraw zagra
nych. Przedstawiciele obu »tro n wy 
j " . ' życzenie dojścia do porozumienia. 
^ , n0mocnik niemiecki dr. Lewald pcd-

ie strona niemiecka pragnie za-
fcia umowy deiinitywnej, podczas 

y Pe ł n o m o c nik Polski Prądzyńskj za-
t J ^ ^ w a l prowizorium jako krok 
.̂ lSPny d 0 ostatecznego traktatu han-

^°wego. Delegat Lewald wskazał na 
j j^^a ie rozwiązania kwestji osiedla-
leN, 5 1*. °kywateli jednego państwa na 
p l ^ i u m drugiego, oraz ustalenia ceł, 
jj a1°wiono że przed rozpoczęciem o-
sj '^etn posiedzeń strony porozumieją 
^ w 8po86b nie wiążący za pośrednict-
6 ł ^ P°wołanych przez obu przewodni* 
sbo ^ ^ e S a t ó w . P° dwuch z każdej 
ist^T' którzy przygotują wyjaśnienia 

e«cych kwestji spornych 

Śmierć Leo Falla. 
p Wiedeń, 16 września. 
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r n y kompozytor operetkowy 
Uym

 8 , 1 *»nari tej nocy. Zmarły byl je<11 
\ *

w

°
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^ w spólczesnej operetki, 0-

^^żan 1 > a r a * K a l n ł a n * m ° * e on być u-
gej,: , y * a najgodniejszego spadkobiercą 
k>re

 n e

£ ° Johanna Straussa. Byl on au-

nic,^ ^Ywanycb na całym świecie z 
ialt 1 "łcem powodzeniem operetki, 
„ t^J^WÓdka", „Księżniczka dolarów" 
Nou*?* A u Su s t yn«k " „Madame Pom-

u r » inne. (Przyp. Red.) 

k o m u n i s t ó w 
w e W ł o s z e c h . 

, 50i> . Rzym, 16 września, 
i'*ch t Przeprowadziła rewizje w JonCa ^

0munistycznych w Messynip i 
r^żny Ł P r zyczeni wykryto bardzo 

"o UP , a t e r i a ł • propagandowy. Doko-
^ziiycAi aresztowań. 

Masy dolarów w Polsce, 
Na rynku pojawiły się paczki dolarowe w niemieckich opaskach.-— 
Banki berlińskie rzucają dolary na nasz rynek w przewidywaniu 
poprawy złotego. — Traktat handlowy z Polską jest dla Niemiec 

kwestją pierwszorzędnej wagi. 
Spodziewana jest poważna zniżka kursu dolara 

Specjalna służba informacyjna „U. Republiki", 
Jak dowiaduje się „II. Republika" od 

kilku dni pojawiły sie w Polsce, a szcze 
golnie w Warszawie 1 w Łodzi znaczne 
ilości dolarów północno-anierykańsklch 
pakowane w paczki. Na opaskach tych 
paczek widnieją firmy niemieckich ban
ków, a szczególnie Deutsche Bank. 

Jest to niezbitym dowodem, iż nieiu 
cy starają się zbywać u nas dolary po 
obecnym wygórowanym kursie w prze 
widywaniu znaczniejsze] zwyżki złote
go. „IL Republka" zwróciła się w spra
wie te] z zapytaniem do osób z pośród 
nasze] finansjery i sfer politycznych. — 
Otrzymaliśmy odpowiedzi ze wszech 
miar sensacyjne I posiadające praktycz 
ne znaczenie dla świata handlowego i 
przemysłowego. 

— Gra banków niemieckich prowa
dzona Jest obecnie w sposób nader 
przejrzysty. Jeśli z jednej strony stara
ł y się one dla powodów zysku oraz 
względów politycznych podbić kurs 
dolara w Polsce, to z drugie] strony — 
liczą się już dzisiaj poważnie z tym, 
że obecnie dojdzie do skutku prowizor 
jura handlowo, czy też nawet traktat 
z Niemcami. Niemcy mają już dość wo] 
ny celne] z Polską, na które] wpraw
dzie 1 myśmy nic wyszli bez szwanku, 
ale 1 oni silnie ucierpieli, wzmaga]ąc u 
siebie w kraju drożyznę. Z chwilą za
warcia umowy, no co Niemcy są Już zu

pełnie przygotowane, zapanuje naraz 
brak złotych polskich na niemieckich 
giełdach, a wobec tego podskoczy 1 
kurs naszej waluty. Dlatego też starają 
się banki berlińskie i gdańskie zawcza
su przygotować sobie zapas złotych I 
spychają na nasz rynek dolary. W każ
dym razie znakomita poprawa kursu 
waluty polskie] ]est kwestą bardzo bli
ską. 

Rzeczą społeczeństwa polskiego jest 
wstrzymanie się w chwili obecnej od 
nabywania dolarów, jeśli nie są one nie 
zwłocznle potrzebne dla wypłat zagra
nicznych, gdyż w ten sposób nikt, a 
szczególnie Niemcy, nie nabije sobie kie 
szeni polskiemi pieniędzmi. Spekulacja 
na spadek złotego Jest w tej chwili bar 
dzo niebezpieczna wobec spodziewane] 
zwyżki kursu. 

Bezpodstawna panika 
o g a r n ę ł a s z e r o k ą p u b l i c z n o ś ć , 

m i m o , i ż b a n k i p o s i a d a j ą znacz 
ne m a j ą t k i i u i szczą s i ę z z o b o 

w i ą z a ń . 
Poznań, 16 września. 

W związku z nadzorem sądowym 
nad Bankiem dla przemysłu 1 handlu, o-
raz Polskim bankiem handlowym, sze
rokie koła publiczności ogarnęła bez
podstawna panika- Wobec tego izba 
przemysłowo-handlowa w Poznaniu, 

łącznie zo związkiem przemysłowców 
i związkiem kupców wydała odezwę 
zamieszczoną dzisiaj przez wszystkie 
pisma poznańskie. 

W tej wspólnej odezwie wszystkie 
wymienione związki głoszą, że od kilku 
dni ogarnęła klljentelę banków niczem 
nieusprawiedliwiona panika, ze wzglę
du na rzekome niebezpieczeństwo ulo
kowanych w bankach depozytów I wkła 
dów. Odezwa wyjaśnia, że w czasach 
ostatnich nicpunktualnnść płatnicza ma 
miejsce we wszystkich kołach finanso
wych kraju, że brak środków zniewala 
do ociągania się w uiszczaniu zobowią
zań drobne kupiectwo, które zawodząc 
większych kupców i producentów zmu
sza ich poniekąd do wstrzymania się 
z kolei od wypłat, że i banki są w po
łożeniu podobnem, że jednak o wkłady 
obawy najmniejsze] być nie może, gdyż 
te poręczone są całym majątkiem ban
ków, z których szczególniej banki po
znańskie posiadają jeszcze rozliczne 
przedsiębiorstwa, zaś majątki banków 
idą w mlijony złotych i aktywa w każ-
dym razie przewyższają passywa. Ode
zwa ostrzega przeto społeczeństwo 
przed niepotrzebną obawą i zdenerwo
waniem, zalecając wytrwanie 1 spokój, 
gdyż poddawanie się obawie ułatwi ty l 
ko destrukcyjną robotę żywiołów anły-
pańs*w owych. 

Cziczerin poważnie zachorował 
i przyjazd jego do Warszawy ulegnie zwłoce.—Europa przypisuje rozmowom 
warszawskim bardzo poważne znaczenie, z wyjątkiem jedynie Niemców, którzy 

są widocznie niezadowoleni. 
Warszawa, 16 września. 

PntstfB Agencja I elegranczna 

Poselstwo sowieckie zawiadomiło 
dziś M.S.Z., że wskutek pogorszenia się 
stanu zdrowia p. komisarza spraw za
granicznych Czlczerlna, wyjazd jego na 
kurację i przybycie do Warszawy pro
jektowany na dzień 20 b. m. ulognle 
pewne] zwłoce. 

Jut nie jedzie do Ischlu 
ale do Szwaicar] l . 

Accncia Wschodnia. 
Paryż, 16 września'. 

i.Echo dc Parls" donosi, że minister 
oświaty, De Monzie, opracował już ma-
terjal do wymiany zdań między Bran
dem a Slrcscmanntm i między Briao-
dcm a Cziczcrinem, 

W związku z tem minister Skrzyński 

pobliżu miasta, w którem odbywać się 
będą rokowania ministrów spraw zagra
nicznych, 

Niemcy się pocieszają 
twierdząc , ze „nic z tego nie 

będzie". . . 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 16 września-
„Berliner Tageblatt", donosząc o za

miarze Cziczerlna przyjazdu do Warsza
wy pisze,, że Briand prosił ministra 
Skrzyńskiego, aby przyjął rolę pośredni
ka między Francją a sowietami. Wobec 
tego »podziewać się należy, że minister 
Skrzyński poruszy podczas obrad z Czi-
czerinem w Warszawie, również i ton 
temat. 

Konferenoja Skrzyńskiego z Czicze-
po spotkaniu się z Cziczerinem uda się r m c i n stwierdza ..Berliner Tageblatt" 
ponownie do PaTyia. Czicaerłn zaś przy m a T t Ł c e i u w e j ś c j c Polski w stosunki z 
będzie do Sxwajcarji i zatrzyma sią w Rosją solecką, Tendonc;ę tę widać na

wet w artykułach „Izwiestji", którt 
szczególnie w jednym i ostatnich nume
rów w artykule wstępnym silnie pod
kreślał} konieczność gospodarczego 
zbliżenia się; polsko-rosyjskiego. 

Na zakończenie „Berliner Tageblatt4 

pociesza się, że jednak konferencja pol
sko-rosyjska w Warszawie nie będzie 
mieć żadnego poważniejszego znaczenia, 

P. Skrzyński w Paryżu. 
Polaka All«ocJa T.lctfraflczna. 

Paryż, 16 września. 
Minister Skrzyński przybył tu dzll 

rano i spożył śniadanie u ministra Briao 
da wraz z charge d'afajre Szembecklm i 
Barthelotem. Ponieważ sprawa paktu 
bezpieczeństwa nie jest zedcydowanai 
minister nie składał żadnego oświadcze
nia dziennikarzom. Jutro wiczerera mi
nister Skrzyński udaje się do Warsza
wy* 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

i i 
Języki: niemśecki i hiszpański nie będą dopuszczone do obrad. — Podręczniki 
historji w szkołach muszą być przegrzane. Międzynarodowy kongres dziennika

rzy. — P. Sokal w prezydjum Ligi Narodów. 
Genewa, 16 września. 

Po wyjeździe ważniejszych delega
tów mocarstw, obrady ligi obracają się 
dokoła spraw drugorzędnej wagi. Wczo 
raj rozpoczęła się dyskusja w sprawie 
używania języka obrad. 

Delegacja hiszpańska zgłosiła prote
stujące uwagi przeciwko używaniu ja
kiegokolwiek innego języka niż francu
ski : angielski.' Wywołane one zostały 
faktem, że delegacja austrjacka i nie
miecka przemawiały po niemiecku. — 
W czasie narad komitetu ekonomiczne-
?o niemieckie przemówienie kanclerza 
Austrji tłumaczone musiało być zgodnie 
4 przepisami ligi przez tłumacza, do
starczonego przez stronę, przemawiają
ca innym językiem, niż oficjalnie aprobo 
wanym angielskim 1 francuskim. 

Delegacja hiszpańska zamierza w ra 
złe nie przestrzegania przepisów obra

dowych w sprawie języka, zażądać, a-
by język-hiszpański również dopuszczę 
ny był do obrad, 

Żądania Hiszpanji co do niedopusz
czenia innego Języka prócz angielskie
go i francuskiego, zostaną uwzględnio
ne. 

Pozatym na posiedzeniu po rumuń
skim ministrze spraw zagranicznych 
Duca, przemawiał przedstawiciel Haiti 
Doret i przedstawi! rezolucję, na mocy 
której dotychczas istniejące podręczniki 
historji miałyby zostać przejrzane i uzu 
pełnione. 

Następnie przedstawiciel Kanady Bo 
stock mówił o gotowości Kanady do 
przyłączenia się do obowiązkowego ar
bitrażu. Dalej przedstawiciel Chili Ya-
nez proponował zwołanie międzynaro
dowego kongresu dziennikarzy, na któ 
r j m poruszona byłaby sprawa rozbro
jenia. 

W dniach najbliższych nie odbędzie 
się żadne zgromadzenie plenarne. 

Pomimo wyjazdu 
p Skrzyńskiego. 

Potska i e s t r eprezentowana 
w P T C I J / d urn Ligi narodów. 

Genewa, 16 września. 
Dziś odbyło się posiedzenie komisji 

porządku dziennego nazwanej również 
komisją inicjatywy, której prezesem 
wybrany został minister Skrzyński, 
wchodząc w ten sposób do prezydjum 
zgromadzenia. Wobec czasowej- nie
obecności ministra Skrzyńskiego w Ge
newie na stanowisko prezesa tej komi
sji powołano ministra Sokala, który do
tychczas nie był jej członkiem. Polska 
nie traci więc swego stanowiska, w pre 
zydjum zgromadzenia i posiada prze
wodnictwo tak ważnej komisji. 

w Łodzi. 
Bankiet w „ M a l i n o w e j " 
i w ę d r ó w k i po mieście, 

W dniu wczorajszym o godz. 7-ej ra 
no przybyły do Łodzi połączone wyciecz 
ki szwecka i holenderska, zwiedzające 
od kilkunastu dnr Polskę. 

Wycieczka szwecka składała się z 
przedstawicieli T Ó Ż N Y C H gałęzi przemy
słu i rolnictwa na czele z dyrektorem 
jzweckiego związku eksportowego p. 
Bolanderem. 

W wycieczce zaś holenderskiej wzię 
ti udział przedstawiciele największych 
holenderskich pism oraz konsul honoro 
<vy Rzplitej w Amsterdamie p. Biick-
nann. 

Gościom towarzyszyli p. Wyszyński 
• ramienia ministerstwa spraw zagrani
cznych oraz p. Geppert. 

O godz. 11-ej przywitali na dworcu 
vycieczki p. wiceprezydent Wojewódz
ka w imieniu miasta oraz p. inż, Bayer w 
imieniu województwa. 

Wprost z dworca udano się na zwie
dzanie zjednoczonych zakładów przemy 
słowych Scheiblera i Grohmana. 

O godz. 2-EIJ na cześć gości odbył się 
w sali Malinowej bankiet wydany przez 
niasto. Udział w bankiecie poza osoba
mi powyżej wspomnianemi wzięli pp.: 
prezydent Cynarski, w imieniu prasy — 
prezes syndykatu dziennikarzy red. Gum 
kowski, oraz przedstawiciel związku 
przemysłu włókienniczego. 

Kolejny punkt programu wypełniło 
zwiedzanie miejskich szkół powszech
nych, Galerji sztuki, spacer po Łodzi o-
raz podwieczorek w „Teatralnej", 

O godz. 1 i pół w nocy goście odje
chali do Warszawy, 

Batalia Bruzda 
w z n o w i ł a lekcje' 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 . 
od 10—12 1 od 3—5 

•.Zabiłam swoją matkę"... 
Straszne wyznanie nieszczęsnej córki, która uderzyła 

siekierą matkę-pijaczkę. 
Wczoraj około godziny 6-cj wiecz. 

do lokalu 10 komisarjatu pol. państw, 
przybiegła jakaś młoda dziewczyna 
z rozwianym włosem i pałającemi dziw 
nym blaskiem oczyma. 

Na zapytania dyżurnego przodowni
ka dziewczyna nie odpowiadała. Sapa
ła tylko ciężko nie mogąc tchu złapać. 

Policjanci starali się ją uspokoić, lecz 
nic nie pomogło. Dziewczyna wciąż 
drżała na całym ciele i nie mogła słowa 
przemówić. 

F*o pewnym czasie osunęła się 
ciężko na ławkę i z nadludzkim wysi ł
kiem wyszeptała: — Zabiłam matkę... 

Znajdujący się w komisarjacie poli
cjanci z początku nie wierzyli temu stra 
sznemu samooskarżeniu. Sądzili, że ma 
ją przed sobą jakąś obłąkaną. 

Dopiero pochwi l i dziewczyna, uspo
koiwszy się nieco, poczęła urywanemi 
słowy opowiadać historię, ścinającą 
krew w żyłach słuchaczy, tchnącą nie
opisaną grozą. 

— Zabiłam matkę... Była wtedy bar 
dzo pijana... Ciągle piła... Nie mogłam 
dłużej znosić jej strasznego nałogu... — 
Dzisiaj znowu się upiła... Przyszła do 
domu i położyła się na łóżku... Chwyci
łam siekierkę I rąbnęłam kilka razy w 
głowę... 

Z dalszych słów dziewczyny wyni
kało, że nazywa się Józefa Kuzik, zaś 
matką jej była Franciszka Musiałow-
ska, zamieszkała przy ul.. Wólczańskiej 
nr. 164. 

Wreszcie dziewczyna oddała poli
cjantowi klucz od mieszkania, które po 
dokonaniu krwawego czynu, zamknęła 

Natychmiast udało się na miejsce kil 
ku policjantów, którzy zabrawszy ze 
sobą dozorczynię domu otworzyli mie 
szkanie. 

Mała izdebka na poddaszu przedsta
wiała straszny widok. 

Naprzeciwko drzwi wejściowych, 
tuż obok okna, wychodzącego na ulicę, 
leżała kobieta, pławiąc się w olbrzy
miej kałuży k rw i . 

Twarz leżącej przedstawiała istną 
krwawą maskę. Na głowie widoczne 
były głębokie rany. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe, 
które w kilka chwil przybyło na miej
sce tragicznego zajścia. 

Poranionej ciężko kobiecie przybyły 
lekarz udzielił pierwszej pomocy, po
czem przewieziono ją do szpitala św. 
Józefa. 

Stan zdrowia ofiary jest ciężki, lecz 
Istnieje nadzieja utrzymania je] przy 
życiu. 

Córkę osadzono chwilowo w aresz
cie policyjnym przy komisarjacie, zaś 
w sprawie tej wszczęto dochodzenie. 

(r). 

Najpierw się sparzył 
t e r a z d m u c h a n a gorące—* 
m ó w i s e n a t o r K o s k o w s k i 

o p r e m e r z e G r a b s k i m . 
Warszawski korespondent „I I . R eP u ' 

b l ik i" telefonuje: 
Stanowisko prasy wobec onegdai s Z" 

go expose p. premjera nie jest jeszc^ 
sprecyzowane. Z pośród poważnych p"' 
blicystów zabrał dotychczas glos jedy 1 ' 6 

senator Koskowski w „Kurjerze w'a f' 
szawskim", gdzie czytamy: 

Może iednak ciężkie położę"'* 
obecne otrzeźwi nareszcie umysty 
zmusi do realnej oceny państwo* 
wych sił i środków gospodarczych-

P. Grabski daje już hasło. Wbre* 
istniejącej w niektórych kolach o* 
pinji, p. Wład. Grabski iest czysty* 
empirykiem i wierzy przeważnie 
osobistą praktykę. Zanim z * c z n i , 

dmuchać na gorące, musi się P r z 

tem sparzyć. W ten sposób, może W 
raz drogą nieco okólną, mnożą ^ 
jego doświadczenia. P. Wład. GraDj 
ski nigdy nie był zbyt gorącym Z J V 

lennikiem oszczędności budżety 
wych i jeśli mówił o nich, to uboC^ 
N I E i raczej zdawkowo. Dziś z*11*' 
nia się jego język. Dziś postulat w 
szczędiiości wybija się u niego fl

>e 

plan pierwszy. Zauważcie, że dzj*" 
się to po prawie dwuletniem °f 
przerwry sterowaniu przez p. " r a 

skiego gospodarką państwowa- ' 
* * 

Lepiej późno, niż nigdy! Oszczędnej 
ci budżetowe są dla Polski najprostsi 
najkrótszą drogą ratunku i 

rozkW-1*-' 
Dość już parzyliśmy się. Trzeba teraz P° 
dmuchać trochę na budżet. 
a*IBI!aHH!I I IE88I IS!9ei i I lg ss 
mra pod kierunkiem 

STANISŁAWA E N G L E R f * £ 
Od nodz. 12 — 5 po poł. 

S OBIADY 
— smaczne 

dań £5 z 3 
po 1 z ł . 7 5 gr. 

Od fjodr. 5 — 7 wiecz. 

£ PODWIECZORKI 
i TANECZNE-

Welście bezp ła tne . 
Konsumcja dowolna. 

Od godz. 7 — 1 0 wiecz. 

| KOLACJE z 3 dań 
po 2 z ł . 50 groszy 

Od 10 — 4 rano 
S DANCING z ATRAKCJAMI-

Od dziś zmiana programu. 

B i l l l l l l l l l l l l l B I I I I B I l i a i l T 
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Walka o wpływy w Labour-Party. 
Londyn, 16 września. 

Dnia 29 b. m. odbędzie się w Liver-
poolu konferencja Labour Party. Porzą
dek obrad konferencji zawiera m. in. 

wniosek komunisty, żądający zmienie
nia nazwy partji pracy na partję socja

listyczną. 
Według Innego wniosku, ewentualny 
przyszły socjalistyczny gabinet miałby 
podlegać kontroli komitetu wykonaw
czego, a członkowie gabinetu mieliby 
być wyznaczani przez egzekutywę, a 
nie przez premjera. Spodziewana jest na 
konferencji 
ostra walka socjalistów z komunistami, 

którzy chcą wyzyskać uchwały, 
zapadły na ostatnim kongresie Trvde 
nionów. 

Dr. med. 

Leon Kon 
przeprowadził się z ul. Andrzeja 1 

na ul. Zachodnią 63# 
teł. 42-89, 928-^ 

przyjmuje od godz. 4 — 6 

2-ga serja i zaKończenie sensacyjnego lilmu w 12 aKtacb 

p.t. „ŻELAZNY CZŁOWIEK' 
• LUCJANO ALBERTIN) 
Piękna orkiestra symfoniczna. = ^ Piękna orkiestra symfonie*11' 
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.•Pok6j nie przyjdzie sam przez się. 
wydarzenia, naturalny bieg rzeczy, sama 

ttitura ludzka — wszystko prowadzi ku 
W o in»;. Takim, a nie innym językiem 
to^mawia do nas historja, a z zaczaro
wanego kręgu nia ukazuje nam wyjścia 
n**et dorobek wieloletni nauk ścisłych; 
j 1 ' 5 nie jest w stanie rozerwać żelaznego 
Pilcha skutków i przyczyn, który krę-
Ne człowieka i ludzkość." 

"A jednak dążenia j prądy destrukcyj 
tte ^ogą być zrównoważone przez sko
łowanie, 

przez prostowanie linji wyda 
To zaś zadanie spada w całości na 

Mii nauk etycznych, wychowani*, ety 
I sPoleczncj i indywidualnej". 

, "*akie, zgoła pozbawione naiwności 
rtfltl6ra> wciąż pomawiają pacyfistów, 
, kksje, wypowiadał w przeddzień za-

pZenia obrad kongresu pokoj-iwego 
^ , , ryżu, znakomity ekonomista angieł-

I I 'deolog pacyfizmu integralnego, Nor 

t £ "
l o r proroczego zaiste dzieła „Wlel 

wizja", w którem na lat 5 przed \voj-

^?
r

8epo w i cdz ia ł 1 opłsał ze /.dumie w a-

j , ^ ^cisłością wszystkie jej perypetje ł 
^ K ! moralne i gospodarcze dla obu 
. ° n Walczących, autor ten nie oddawał 

^ ' . n ' e °ddaję żadnym iluzjom w d?i*-
° v

e Propagandy pacyfistycznej. 
k-rt v rozmaitym błazeństwom kur 
1*ll § machjawelów Norman An-
c'*le*. n ' e ^ ' n ' - e ' e * * przedstawi
ła Jakiejś określonej orientacji pok
u j ^ . 6 1 Orientuje się on bystro i jasno 
br>,. . °flólną sytuację polityczną, a oJ-

jego wiedza 

trach ogarnął świat 

w nawigacji po wzburzonym oce 
W*P6ł * s ł l " iny c h { a k i6w 

j 0 j " T a c a i ą c atoli do kongresu paryskie 
ił ornatu obrad, należy zauważyć, 
ty u, n

0 n°mista i człowiek wiedzy pozy-
^ 4

 ei> jakim jest Norman Angell. sia
cie r

l p r a w ę pacyfizmu i pokoju na grun-
^ s k ^ 1 6 ' m o r a u , o - etycznym niż zja-
sow ^0sP°darczych, politycznych, Hnap 
%ie o k r e ś l a OU to wyraźnie w U* 
tyJUj e t ^ 6 * i ącym o roli wy lewania , e-

cz e^°^ pacyfizmu ł pacyfisty spół-
HąP l ].e^0 Wrysowuje dosadnie, jak na-

*Vyn}*. pacyfistą ten, kto sądzi, iż 

snego. 

est mu pomocną 
urzonym occ-
zjawisk życia 

pem sali obrad genewskich rzecz jedna 
i ta sama. 

Gwarancje,' bezpieczeństwo, rozbro
jenie, pakt pokojowy brzmią zupełnie i 
naczej w ustach Chamberlaina niż Brian 
da, Benesza niż Politisa, Scialoji niż 
Quinones dc Leon'a. I to zależnie od kie 
runku, w którym zdąża ich strach przed 
nieznanym, przed grozą napaści. Strach 
jest wspólny, każdy jednak boi się czego 
innego, każdy gdzieindziej upatruje nie
bezpieczeństwo. Stąd też każdy inaczej 
pojmuje pokój i własne bezpieczeństwo. 

W. Brytanja boi się — jej obawy zdą
żają atoli w kierunku dalekiego Wscho
du, a przeto mniej ją Interesuje wschód 
Europy. Chce mieć ręce wolne dla inter
wencji i obrony swych mórz. 

Francja dę boi — boi się Niemiec i 
uwaga jej przykuia jest do zachodniej i 
wschodniej granicy sąsiada, 

Niemcy boją się z koje! Francji i 

swych sąsiadów. Sąsiedzi boją się Nie
miec. Włochy boją się Francji i jeszcze 
kilku słabszych sąsiadów. I tak dalej aż 
do wyczerpania wszelkich kombinacji na 
casnym podwórku europejskim. 

Boją się nawet i Stany Zjednoczone— 
wglądania w swe sprawy na lądzie po
łudniowo - amerykańskim i dlatego trzy 
mają cię zdała od Ligi narodów, która 
mogłaby mieć prawo interwencji i arbi
trażu w zatargach Stanów z republika
mi południa. 

Boją się wreszcie Stanów republiki 
południowo i centralno amerykańskie, 
które właśnie dlatego ciążą ku Lidze na
rodów widząc w niej obronę przeciw 
przemożnym wpływom sąsiada z półno
cy. 

Strach ogólny, powszechny znłekształ 
ca i przeobraża pojęcia, wyrazy, myśli, 
mowę delegatów Ligi uarodów. gdy mó 
wią oni o pokoju. 

Chcą go wszyscy, ale każdy rozumie 
pod nim co innego w myśl tego, co mu 
podpowiada strach i od 6 lat przeto bu
dują oni w trudzie niezmiernym wieżę 
Babel, która co roku zostaje jako niedo
kończony szkielet i świadectwo poronio
nych wysiłków. 

A jednak mimo wszystko, mimo owe 
nieskoordynowane wysiłki i próby \v spól 
nej budowy dzieła pokoju, pokój zdoby
wa sobie coraz większe szanse, albo 
wiem słusznie uftraEł w sedno rzeczy 
Norman Angell nazywając pacyfistą 
człowieka przewidującego możliwość 
wojny. 

Strach, obawa przed wojną wspólna 
jest wszystkim. Pozostaje więc porozu
mieć się co do wyboru środków zarad
czych, A gdy to przyjdzie, wieża Babel 
powstanie z gruzów, 

W. P. 

N i e z n a s z d n i a a n i g o d z i n y s w o j e j . 
-:o;. 

W Rypinie świeci słońce ziemian. 
Operetkowe groźby rycerskich szlagonów. 

Dobry żart polega na sprawieniu | wahają się oświadczyć, lż: l-o „refor-
przyjemnozci sobłe a nieprzyjemności ma rolna nie może posiadać cech po-
przeciwnikowi. 

lest nie niemożliwa! pacyfizm 
- Wówczas żadnej racji bytu. 

•Sdz*0?!118^ nazywam człowieka, który 
chwijj11 w ° jna może wybuchnąć każdej 
% l n . l .'wytęż* wszystek swój umysł > 

ty ky zapobiec tej katastrofie". 
( l ^ . ly«n sensie i tak rozumiany pa«Y" 
>«st l e i * a d a n i c pacyfisty dni dzisiejszych 

p m°t ivem obrad genewskich. 
f*i to c

 k u ? u ł c i " l 1 reformacyjnej, w któ 
«oś , sJe. obrady Ilgl narodów, wieje 
wciąż .~ v , , a kongresu paryskiego. Mowa 
W p j * * 1 ° pokoju, o paktach, któreby 
Ifl miał U p r *Sniony sprowadzić i utrwa 

c»hiie* .^oezesnle stwierdza się nama-
rytn t e n parlament światowy, w któ 
^icieij*1?® "dział przez swych przedata 
^if- A ^kadziesiąt nacji, nie może 
M 
S*e 
'»>. U Q Orw ---l i «'«= Uli/i-c 

U m i e n i a ' n i e m ° ż e znaleźć 
V A lo, ,'. m , a ł e f i ° wszystkich. 

V G P

 P A v ą w l € ż ą B a b o l , budo-
> • » i . o ' ! C w ! e - wieje duch strachu -
C' straCk ? C h n y- s ! r a c h p r z e d 'a8^-

V'«ścl e d aHantem i wrogiem-
Tvęm podłożem nastrojów. p«-

W H»al n e w | c - J c s t wytłomacre-
h Poj w

 e t n lych wielu i tak rozmai-
. w które ubiera się pod »tro-

Kiepskim zaś żartem trzeba nazwać 
to, co sprawia mi przykrość a miłem jest 
dla przeciwnika. 

Takim musiał być nastrój kół ziemian 
skich na zjeździe warszawskim oraz ob
rońców ich w senacie. Tak zapewne wy
obrażali sobie efekt swych poprawek do 
projektu sejmowego o reformie rolnej. 

Sejm, uchwalaiąc ustawę o reformie 
rożnej otworzył drogę do parcelacji mię
dzy własność średnią i drobną 7428 ma* 
jątków czyli £,950,452 ha. ziemi, Senat, 
Uchwajająo poprawki żądane przez zie
mian, „poprawił" cyfry 7428 majątków 
do parcelacji i obniżył ją do cyfry 4,304, 
Ogólny zaś zapas ziemi zmniejszył tern 
samem do 2,128,970 ha. czyli o 821,432 
ha. Gdyby poprawki Senatu weszły w ży 
Cle, gdyby ustawa sejmowa zosta ła wy. 
kepywana według szematu senatorsko^ 
ziemiańskiego — reforma rolna jako ta
ka zostałaby przekreślona. 
Na tak! efekt właśnie Uczył zjazd zie
miański. I sprawił istotnie grubą przy
krość tak zainteresowanym najbardziej 
plastowcom jak i rządowi, który poczuł 
się odrazu wziętym w dwa ognie: tu — 
N. D. I ziemianie, tam — Piast I lewica 
chłopska. 

Efekt zamierzeń grupy sen. Steckle-
go I ziemian był jednak tylko efektem. 
Nie ulega bowiem kwestji, iż w sejmie 
nie znajdze sie większość, któraby ze
chciała przekreślić uchwaloną już u-
stawę rolną, jak również 1 to, że 
nie uda się zaprząc do tej niewdzię
cznej pracy nar. demokracji, która w 
senacie wahała się jednak między reali
zmem subsydjów ziemiańskich a mira
żem swej zwykłej demagogii, 

W rezultacie zatem unicestwienie re
formy rolnej na drodze prawodawczej 
może być uważane z a próbę chybioną 
ze strony wielkiej własności ziemskiej. 
Dobry żart, którym zainaugurował 
zjazd ziemian swe obrady ma wszelkie 
widoki po temu, by przeistoczyć się w 
żart 

Przewidując taki obrót rzeczy, zjazd 
ziemian przyjął l zaakceptował jako dy
rektywę postępowunia dla całej wiel
kiej własności rolnej rezolucję związku 
ziemian rypińskich. 

Rezolucja ta, o której możnaby rzec 
żartobliwie, iż jest refleksem złego hu
moru, wkracza w dziedzinę polityczną. 

Duch frondy I opozycji bije z każde
go rhmktu tej rezolucji. Stając w obronie 
swej własności, ziemianie rypińscy nie 

cech 
wszechnoścl i ogólności lecz tylko wy 
jątkowości; 2-o ąby przeciwdziałać n-
6tawje o reformie rolnej i „szerzyć śwlą 
domość o fatalnych jej skutkach należy 
organizować manifestację drogą wie
ców, plakatów oraz czasowego wstrzy
mania rozmaitych świadczeń w cśrod-
kach przemysłowych i miastach"...; 3-o 
należy zorganizować walkę czynną I 
bierną z obecną reformą rolną i w tym 
celu utworzyć dyktaturę ti&uladska... 
dla ziemian". 

Wiadomo, Iż rezolucją ziamłan ryplń 
skich zyskała uznanie zjazdu żlcmiąń'-
skiego i że obrady nad dalszeini dyrek
tywami dla związków ziemiańskich od
bywały się przy drzwiach zamkniętych 
z wykluczeniem przedstawicieli prasy, 

Słowsm — burza. Kto wjć zresztą 
czy tde zbędna zupełnie. 

Albowiem: w obecnych warunkach 
finansowych, przy Istniejącym kryzysie 
bankowym, wobec braku kredytu I nie
możności udzielenia go przez Skarb i 
banki oficjalne - r reforma roJna czyli 
parcelacja majątków miałaby wszelkie 
widoki pozostania na papierze z malcml 
wyjątkami. Do parcelacji potrzebne są 
pieniądze 1 kredyt. A tych niema ani wio 
ścijaństwo średniorolne ani instytucje 
skarbowe I finansowe. Pod wpływem 
tego potężnego hamulca reforma rolna 
nic ruszyłaby z mlejs:a bez względu na 
te czy Inne uchwały. Przynajmniej w 

chwili obecnej I w najbliższej przyszło* 
ści. 

Nie podzielając zatem na tym punkclt 
obaw wielkiej własności, które podykto 
wały Jej wyższe antyspołeczne I rewo
lucyjne uchwały ogładzania miast 1 osad 
przemysłowych w celu „uświadomie
nia" Ich o szkodliwych skutkach retor*, 
piy rolne], nie może się jednak żaden ob 
serwatnr bezstronny zgodzić ze zda
niem i oplnją zasadniczą stronnictw kon 
serwetywnyeh senatu 1 związku zie
mian w JcwestJI celowości reformy rol
nej. 

Owszem, zwłaszcza u nas, gdzie 
przemysł wogóle, a włókienniczy w 
szczególe, odczuwa dotkliwie nlepcjcm-
noścj rynku wewnętrznego, kreJowogp, 
reforma rolna, zwiększając wybitnie zą 
stępy średniozamożnego włościjaństwą, 
przyczyniłaby się do pogłębienia rynku 
odbiorczego, dałaby możność większej 
niż dotąd Hoścl obywateli stać się konsu 
meritami produkcji nr«ernyblpwej, 

Aic... ale, jak rzeki to już ongi Napo' 
leon, do prowadzenia wojny potrzeba 
pieniędzy j jeszcze raz plonlędzy, a do 
reformy rolnej potrzeba niotylko pionie-
dzy ale i kredytu. 

Możliwą przeto jest rzeczą (wszyst* 
ko być może), lż poczęte pod muzykal
nym stropem Filharmonii warszawskiej 
groźne uchwały ziemian staną, się tylko 
muzyką przyszłości, Zukunftsrpusilc, $|« 
zinstrumentowania której trzeba będzie 
poczekać do lepszych czasów, 

B. R. 

M\ i sporze z ii 
Tak twierdzą wiarogodne źródła P. A. T, 

i i . 

Genewa, 16 września. 
Potska AiceocU Telearaiiczun 

Nie jest jeszcze napewno stwierdzo
ne, że sprawy gdańskie wpłyną na ju
trzejsze posiedzenie rady Ilgl, jak to by
ło wyznaczone już przedwczoraj. Moż-
Hwcm Jest przesunięcie tych spraw o je 
den dzień. Decyzja w tej mierze zapad
nie dzisiaj wieczór. 

Z wlarogodncgo źródła donoszą, że 
usiłowania prezydenta Sahma, z.nlerza 
jące w kierunku odroczenia o?tatccz-
nych decyzji w sprawlo określała te-
rytorJclnych granic poczty poidle] w 

u nic rdnlosą skutku.' 
K. da ligi zwnierza zatwierdzić gra

nice ponw gdańskiego, wykreślone 

przez komisję ekspertów w myśl tez* 
polskiej. 

Również zamierza rada uznać pbc~ 
wi.v.tk wjlne Ko miasta zawarcia z Pol 
ska specjalnej umowy, dotyczącej pocz
ty polsklci poza portem. 

W sprawie Westerplatte rada Ilgl 
zamierza odrmcfó tezo gdańską, wed
ług której tyiko środek tego półwyspu 
ma bvć oddany do dyspozycji rządu 
polskiego na cele magazynowania amu
nicji. £ada ligi poleci zarazem radzie 
por*u w Gdańsku ustalić, Jakie tereny 
na Westerplatte będą potrzebne do wy
konywania funkcji rady portu. Odnoś
na decyzja rady portu, wbrew wniosko
wi gdańskiemu, nie będzie ostateczna. 

file:///voj-
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WieUfa wojna na małym froncie. 
W Marohlfu lirew się lefe strumieniami. 

Zwycięzca z pod Verdim trzyma za gardło Abd-el-Krima. 
(Specjalna s łużba korespondencyjna „I I . Republ ik i )" . 

Paryż, we wrześniu 
Od kilku dni grzmią działa w Marok' 

fcu. 
11 września amija francuska pod do

wództwem marszałka Petaina ruszyła 
do ataku na środkowym odcinku frontu 
nfeńskiego. 

Jednocześnie walka wre pod Ajdir 
(stolica Rifu), gdzie na początku wrze 
śnia flota hiszpańska wysadziła na ląd 
20 tysięcy żołnierzy. 

W ten sposób Franoja- ł Hiszpanja 
starają się wziąć Abd-el-Krima we dwa 
ognie: z jednej strony francuzi („biali i 
„kolorowi") pod komendą Petaina. wdzie 
rają się na górskie pasmo Rifu, odgrani
czające położony nad morzem Sródziem-
nem Ajdir od ziem MaTokka francuskie
go, a z drugiej strony korpus hiszpański 
ląduje pod Alhucemas (zatoka, nad któ
rą leży stolica Rifu) i stara się zdobyć 
Ajdir atakiem frontowym. 

A podczas tego flota francusko - hi
szpańska krąży koło wybrzeża i ostrzeli 
wuje Alhucemas oraz inne dominujące 
nad stolicą Abd-el-Krima miejscowości 
strefy nadmorskiej. 

Jednocześnie francuska eskadra na
powietrzna (wielkie samoloty typu „Gol 
jat") bombarduje Ajdir, siejąc panikę 
między plemionami Rifu... 

Widzimy więc, ze wojna w Marok-
fcu rozpaliła się na dobre. 

Myli się ten, kto twierdzi, że to ja
kaś mała „wojenka" kolonjalna, 

W obecnej ofenzywie marokańskiej 
bierze udział liczna armja i flota. 

Pętaki ma do dyspozycji 100 bataljo-
ndw (piszą o' tem otwarcie pisma francus
kie) Jest to minimum 100 tysięcy ludzi. 
Drugie tyle mają hiszpanie. Abd-el-Krhn 
ma napewno nie mniej. Tak więc 300 ty
sięcy lodzi morduje się na ziemiach Ma-
rokka. -

A ponadto na morzu blokująca RM 
flota hiszpańsko - francuska liczy 112 je
dnostek bojowych (stwierdza to komu
nikat wojenny). Eskadra francuska ad
mirała Hallier liczy w swoim składzie 
pancernik ,;ParisM (wielki drednot o po
jemności 23 tys. tonn), krążowniki 
„Strassbourg" i „Metz" oraz mnóstwo 
mniejszych statków wojennych. 

A w powietrzu krążą, jak sępy, samo 
loty i zasypują nieprzyjaciół gradem kul 
i pocisków... 

Krótko mówiąc: śmierć zbiera obfi
te żniwo wymachując swą kosą nietylko 
na ziemi, lecz i na morzu i w powietrzu. 

Któż nam teraz powie, ie to jakaś 
mała „wojenka" kolonjalna? 

Dodajmy, że operacjami w Marokko 
kieruje francuski marszałek Petain, zna
ny powszechnie ze swej głośnej roli, ja
ką odegrał w niedawnej wojnie z Niem
cami. 

Petain — to zwycięzca z pod Ver-
dun. 

Petain ma opinję pierwszorzędnej po
wagi militarnej Francji współczesnej i 
jest bardzo popularny wśród jej ludno
ści. 

Człowiek ten miał dwukrotnie zba
wić Franoję podczas wojny światowej: 
Po raz pierwszy w roku 1916, gdy zła
mał niemców pod Verdun. Po raz drugi 
na wiosnę 1917 r., gdy, po krwawej bi
twie o Chemin des Dames, armja fran
cuska zachwiała się moralnie. 

Zniechęcony klęską żołnierz francus
k i zaczął się burzyć. Duch armji załamał 
się i bunt wybuchł w rozmaitych oddzia
łach. Dziś wie o tem każde dziecko fran
cuskie, lecz wtenczas, w 1917 roku sta
rano się zataić te smutne wypadki. 

Doszło do tego, że żołnierze zmęczeni 
i rozgoryczeni, strzelali do swych dowód 
ców i zamierzali się na nich kolbami. Kil 
ka dywizji musiano zupełnie wycofać z 
łrontu. Kilkuset żołnierzy oddano pod 

sąd wojenny, a niejednego rozstrzelano... 
W tej niezmiernie krytycznej chwili 

zjawia się nowy naczelny wódz, generał 
Petain. 

Człowiek ten swą zręczną i rozwa
żną polityką w kilka tygodni spacyfiko-
wał burzącą się armję. 

• Nie stosował zbyt surowych represji, 
nie był też zbyt łagodny. Starał się prze
konać żołnierza, że należy dalej walczyć 
i zwyciężyć Wilhelma. 

Ostatecznie Petain zdołał uratować 
armję od rozkładu i gdy w marcu 1918 
roku Ludendorf rzucił się na Paryż, żoł
nierz francuski walczył jak lew w obro
nie niepodległości i wolności Francji, 

Francuzi bardzo cenią zalety Pętana 
Śmiało rzec można, że marszałek Pe

tain — to jeden z niewielu popularnych 
wśród ludu generałów... 

Dziś Petain, zwycięzca z pod Verdun 
i zwycięzca z zagrożonego w 1917 r. fron 
tu „moralnego", staje na czele armji, wal 
czącej z rifenami. 

Dziś Petain stara się złamać Abd-eł-
Krima. 

Stara się złapać za gardło Abd-el-
Krima, podobnie jak złapał za gardło 
Kronprinza i Ludendorfa. 

Czy mu się to uda — trudno przewi
dzieć. W każdym razie jasnem jest dla 
nas, że obecna walka Petaina z rifenami 
będzie dlań stokroć trudniejsza, niż nie
dawna walka z niemcami. 

Dlaczego, postaramy się udowodnić 
w następnej korespondencji. 

R. W. 

Podróżny, który żąda odszkodo
wania za przedwczesny przyjazd. 

Niezwykle ciekawą sprawą zajmuje 
się obecnie towarzystwo lotnicze w Mo-
nachjum. 

Przed paroma dniami wyruszył w 
podróż z Zurychu do Monachjum pe
wien niemiecki kupiec. Podróż odbyła 
się aeroplanem, prowadzonym przez 
świetnego pilota — lotnika Wys'a. Dzię
ki przychylnemu wiatrowi aparat prze
był swą drogę w 80 minut, a nie jak za
znaczał rozkład jazdy w 2 godziny i 12 
minut. Chciwy wrażeń podróżny, wyta

cza teraz towarzystwu proces, utrzy
mując, iż zapłacił dużą sumę za 2 godz. 
i 12 minut, a tymczasem za te same pie
niądze leciał tylko 80 minut, żąda więc 
kategorycznie zwrotu pieniędzy za SKRO 
eony czas. 

Dla adwokatów jest to bardzo intere 
sujący i nowy wypadek, dotychczas bo
wiem jeszcze nigdy żaden podróżny nie 
żądał odszkodowania za to, iż przyje
chał przed oznaczonym w rozkładzie 
jazdy czasem. 

Historie, jakich mało... 

Artykuł wstępny o... po
ziomkach. 

W ostatnim numerze niedzielnym „Times* 
złożonym z 28 płacht jeden z atrykolów wsteP' 
nych (bywa Ich w tem piśmie zawsze kilka) P° 
świecony był.- poziomkom. Przytem nie W' 0 

mowy w tym artykule ani o kwestii upr« f f y 

tej Jagody, ani o Jakichś sprawach ogrodnic'*' 
1 sadownictwa. Autor poprostu spisuje w Jak'c 

okolicznościach I Jak należy konsumować ł** 
ziomkl. Oto Istotnie spokój 1 równowaga du<*° 
wa publicysty Alblonu w czasach kiedy na 
tynencle wszyscy autorzy artykułów w S ^ P 

nych biedzą się nad protokułem. paktem. 
roko I t. d. 

Małżeństwo i rodzina 
w Sowietach. 

Kolegjum komisarjatu do spraw wew^"* 
nych opracowało projekt nowej ustawy o O1"' 
ieństwie I rodzinie. Jak donoszą pisma sowlec' 
kle, treść projektu Jest następująca: 

Nowy kodeks opiera sic na zupełnej s*0*!' 
dzlo w stosunkach małżeńskich, na ITST-W 
związku krwi pomiędzy dziećmi a rodzicami.0 

zabezpieczeniu Interesów matki I dzieci 1 
uprawnieniu majątkowem małżonków. 

Małżeństwo może być zawarto na pod5 4 1 

wie umowy ustnej lub pisemnej. 
Może być przerwano każde] chwili. 
Kobiety mogą wychodzić zamąż od " 

mężczyźni mogą sic żenić od 18. ( 

Zabrania sie małżeństw miedzy osób" 
znajdującymi się w związku krwi w IlnJI ° r 

stej. 
Prawo uznania małżeństwa należy wy ' a C l 

nie do władzy cywilnej. I 
Zawierający małżeństwo mogą nosić a a t * 

sko męża lub żony, lub zostać każde przy s * 
Jem. 

Używanie nazwisk podwójnych jest W ^ 'T 
nlone. Zmiana miejsca zamieszkania przez 
nego z małżonków, nic zmusza d r u g i - 0 

translokacjl. 
Małżeństwo nie stwarza wspólnego l " ^ , 

własności do majątku, którym małżonkowie 
dali osobno przed tem-

Niezdolny do pracy lub bezrobotny v ^ 
nek, lub małżonka ma prawo do u t r z y j ^ 
przez drugiego, o lic ten Jest w stanie •J1 

zapewnić. Prawo to nic ustaje po rozwód*2' • ^ 

Rozwód dokonywa się za porozum'0" , 
obojga małżonków, lub na życzenie Jc' ,n , i f C . 
nich. Dzieci zostają przy tym małżonku. k 
go wyznaczy sąd. ^ j . 

Kobiecie, która zaszła w ciążę, a nie * „ 
duje sic w małżeństwie zarcjestrowanem. * |„ 
w czasie ciąży, lub w ciągu roku po u f 0

 (a|a 
dziecka dochodzić praw ojcostwa, które f } 

sąd I pociąga ojca do udziału w wydatk a C* 
utrzymanie dziecka. . 

Dzieci obowiązano są utrzymywać 
nych do pracy rodziców, rodzlco dzieci- . 

- — —— » " —-.7 I U U & I . U N , L U U I L T U .,J.p 

może pozbawić rodziców praw rodz' c , c , c|'', 
„o Ue korzysta sic z nich ze szkodą dla d z , e 

EUGENE VACHETTE. 

Ten, który bije po twarzy. 
(Dokończenie). 

On: Przyznałem Ci już Ją dwa 
razy... 

Ona: Zależy od sposobu powiedze
nia.... 

On (ze spokojem): Słuchaj, Sylwjo, 
jestem dziś zirytowany trochę. A za
tem proszę cię: przestańmy! Połóż 
się lepiej spać. 

Ona: Wygodnie jest tłumaczyć się 
chorobą, jeśli się nie ma racji... A ja?., 
czyż ja nic jestem także chora?... Ser 
ce mię boli, gdy cię widzę od godziny 
kręcącego się dookoła mebli! 

On (czuje, że go cierpliwość opusz 
cza): Dobrze — ustępuję z pola walki.. 

(Idzie do salonu. Po chwili i ona 
wchodzi za nim). 

Ona: Kiedy przestaniesz grac ko-
medję? Czy ja jestem winna. że mam 
rację? Czy przypuszczasz, że zależy 
mi na tem,. czy ten twój Paweł Menier 
jest .blondynem, lub szatynem? r.ecz 
ponieważ on jest jasny, chcę się dowie 
dzieć, co ci na tem zależy, żeby twier
dzić, że on jest ciemny! 

On: Lecz.. ponieważ ja utrzymuję, 
że on jest jasny, to zostaw mię w spo
koju... Do stu piorunów. (Ucieka do 
stołowego). . . ) , , > 

Ona (wchodząc za nim): Mógłbyś 
przynajmniej być grzeczny I odpowie

dzieć mi na pytanie, a nie wyrażać się 
jak furmań... Ponieważ łaskawy pan, 
nie wiem dlaczego jest zdenerwowany, 
to uważa, że mógł zapomnieć, co dobre 
wychowanie nakazuje... 

On (cofa się do kuchni). 
Ona (za nim): A wreszcie... wiesz, 

że ja nie znoszę ospałych mężczyzn. 
Lubię wesołych mężczyzn, którzy się 
nie dąsają. Zrozumiałem jest, że i ta
cy mają swoje złe chwile, ale w oka
mgnieniu zapominają... jak naprzykład 
twój przyjaciel Bichard.... 

On (zdenerwowany): Ba, on jest 
jedyny godny pochwały w tej chwili... 

Ona: Co? Co ty chcesz przez to 
powiedzieć? 

On (stara się zapanować nad sobą): 
Nic... nic... rozumiem tylko.. Po raz 0 -
śtatni powtarzam, zostaw mię w spo
koju!. 

(Ucieka do przedpokoju). 
Ona (za nim): A więc to tak! Ty 

rozumiesz Bicharda. dlatego, że ude
rzył w twarz swoją żonę!... Ty chciał 
byś może pójść za jego przykładem?.. 
Sprobój mię dotknąć tylko... mnie! tylko 
końcem palca... Powiadam c i : Jutro 
wyzionąłbyś... (podchodząc tuż do.nie
go). No, dotknij mie tylko! .Wzywam 
cię abyś to uczynił., (spokojnie odsu
wa ją). Nie masz odwatrl... Ty nawet 
nie masz odwagi być tchórzem, by ude 
rzyć kobietę!... Czy widzisz te pa
zury? Niemi rozszarpię cl twarz! 

On (panując jeszcze ciągle nad so

bą): Opamiętaj się Sylwjo. Uderzy
łaś mię w oko. 

Ona: Puść moją rękę, inaczej wo
łać będę ratunku! 

On: Dobrze, lecz ręce trzymaj 
przy sobie! 

. Ona (wzburzona): Ty więc mię 
chcesz zabić, dlatego, że P a w J Mc-
nier jest blondynem... Spróbuj!... Spró 
buj!.. 

On (wściekły): Ohhh! 
(Ucieka na schody). 

Ona (za nim): A więc i ty nale
żysz do tych. którzy swoje żony biją. 
Odważ się tylko... 
(On milczy i wchodzi na drugie piętro). 

Ona (za nim): Urusz mię tylko... 
proszę Cię o to... dotknij mie... (gesty
kulując) tak —- tak — tak Paweł Me-
tiier jest blondynem — blondynem jest 
Paweł Menier... 
(On milczy i włazi na trzecie piętro). 

Ona (śpiewając): Lalala — on jest 
blondynem lala — on blondyn — blon
dyn — 

(Na czwarte piętro). 
Ona (z pasją): On jest blondynem 

— blondynem!... Ty wielki tchórzu... 
(Chciałby wyżej pójść, lecz spostrzega, 

że jest na strychu). 
Ona: Powiedziałam ci, że nie od

ważysz się dotknąć mnie. Teraz, po
nieważ zamaniłeś mię na strych... zdała 
od świadków... spróbuj, teraz mię ude
rzyć!... 

On (wściekły): Słuchaj Sylwio,' ja 
oszaleję! Błagam Cę, zamilczl 

On: On jest blondynem! 
On: Raz! dwa! UINM 
On: On jest blondynem — 1 ) 1 

nem — blondynem! 
On: Trzy! 
Ona: Jasny blondyn! . 01,;iV 
On (nie panuje więcej nad =y 

Oto masz! (Uderzając ją w twa' ' i C-
(Chwila przerażenia.. On rnl lcay».:^| 
rażony dowodem SWOJP * bri'*'1 . ^ 
wrażenie policzka spokoiło ner^". 

domu; nagle zaczyna plakąw- ^ y 

On (zawstydzony): S y l w j o . . t i -
gam Cię tysiąckroć razy o pr 
nie za 

111 

Ona (wzdychając): , Nie,.' n ł ? - e M 
drogi, to ja Cię proszę o przeba c Z ^ 
że ja Cię sprowokowałam dó ł e ? r 

miałam racji. Opamiętałam s i ę - ' ^ l i -
pomniałam sobie właśnie, że z^n t 

łam Pawła Menier'a z Nilsson & 
Grand Opery.... 

** vii * jo" 
Trzask wymierzonego p o " ^ 2 , ^ 1$ 

rego odgłos rozległ się w spic" r* ' d 0 ' 
dził wszystkich lokatorów w tv' ji, 
mu. którzy myśleli, że dach s»? £ 

Gdy małżonkowie schodzili 7- ^ 
dów. szczęśliwi z pojednania. J^dcS? 
sąsiedzi stali na progach swycn j cc!<?' 
kań, posyłając w ich stronę i , s n . 
które zdawały się mówić: ^ ?1C 

Czy to są dzieci że nuisza
e

5p,rfC£ 
im pieszczot zachciało, jak kotv 'YOR 
rować PO strychu., przecież maja 
sypialnie! TTSACFU 

Spof. Jad. M i e C 
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Państwo wystawiło chłopom wekseS 
i nie może regulować go po 5 groszy za złotego. 

Ciekawa i pouczająca dyskusja nad reformą rolną 
w senacie Rzeczypospolitej. 

Warszawa, 16 września. 
Na dzisiejszym popoludniowem po

siedzeniu senatu przystąpiono do roz
patrywania projektu ustawy o wykona
niu reformy rolnej. 

Reforma rolna, stwierdził referent, 
przeprowadzana jest obecnie w 15-tu 
Państwach Europy, wliczając w to Ros-
K- Sposób przeprowadzenia reformy 
Mjit wszędzie, różny, ale wszędzie wido-
^ e są dwie wspólne cechy: demokraty 
^cja posiadania ziemi i uciekanie się do 
wywłaszczenia, a to w krajach nawet 
t a k konserwatywnych, jak Anglja. 
Wszędzie stwierdza się wzrost liczby 
bezrolnych i małorolnych i ich żywioło
wy pęd do zdobycia samowystarczalno-
*°i gospodarczej. Najważniejszym powo 
dem, dla którego reforma rolna, jest na 
Porządku dziennym w tylu państwach, 
wtł że 

°ierna mocniejszych dzierżycieli terytor
ium państwowego jak drobny rolnik, 

nie jest więc obojętnem dla potęgi pań
stwa w czyim ręku znajduje się ziemia. 
Jednak obok wydatnych cech rcfo> my 
rolnej, któremi są podniesienie dobroby 
tu warstw włościańskich, zmniejszenie 
ilości bezrolnych i małorolnych, mocne 
obsadzenie terytorjum państwowego — 
reforma rolna pociąga i ujemne -.kutki 
przez częściowe obniżenie produkcji, za
tamowanie rozwoju przemysłu rolnicze
go i częściowe obniżenie wpływów 
skarbowych. 

Z analizy tych skutków reformy wy
nika, że główną zasadą zdrowe* refor
my rolnej powinien być 
kompromis między wymogami życia go
spodarczego a wymogami społecznemj i 

politycznemi. 
Kończąc sprawozdanie sen. Bielawski 
stwierdza, że poprawki senatu nie wpro 
wadzają zasadniczej zmiany do projektu 
sejmowego, lecz są usiłowaniami, aby 
ustawę uczynić wykonalną. Przystępując 

do uchwalenia ustawy powinniśmy pa
miętać, że 
państwo wystawiło warstwie chłopskiej 
weksle w postaci ustawy o reformie rol

nej 
i zapewnień konstytucji. Państwo teraz 
nie może jak bankrut przy spłacie tych 
weksli, proponować po 5 groszy za złoty. 

DYSKUSJA. 
W dyskusji jaka się nad powyższymi 

sprawami rozwiązała zabierali głos se
natorzy: Grycmache*, Stecki, który zwal 
czał argumenty przytoczone przez zwo
lenników reformy rolnej. W p.eiwszym 
rzędzie podniósł o,i, że 
zapas ziemi uzyskanej z reformy rolnej 
nie wystarczy na zaspokojenie głoda 

ziemi. 
Przeciw wysuwanym argumentom przy
w i a n i a do ziemi chłopów wypowiada 
się on twierdząc, że argumenty te są de 
mora.'.żujące. Wreszcie wypowiada się 
przeciwko ustawie zarówno ze wzglę

dów politycznych jak gmpojarczycb W 
>i»tauie brak jest spouiba uchwalenia 
nowego ustroju rolnego, o czem pomy
ślały inne państwa, nie wyłączając Lit
wy. 

Sen. Woznicki (Wyzwolenie) wypowie* 
da się przeciwko poprawkom komisji. 
Przyjęcie poprawek rozpętałoby walki i 
wzbudziłoby zaniepokojenie w szero
kich masach ludowych, oo mogłoby pań 
stwu jaknajbardziej zaszkodzić. 

Sen Czychowski N.P.R. wypowiada 
obawę że 
rząd w obecnej sytuacji finansowej, ie 
będzie mógł reformy rolnej należycie 
sfinansować, i przyjść z pomocą na za
gospodarowanie. Reforma rolna zostanie 
w ten sposób tylko na papierze. Zapo
wiada on podtrzymanie poprawek, mają 
cych na celu przyznanie robotnikom roi 
nym wyższego kredytu na zagospodaro 
wenie. Natera dalszą dyskusje odroczo
no do jutra godzina 10-ta, 

Porozumienie polsko-litewskie 
ostało częściowe dokonane, częściowo zaś odłożone 

do października. 
Kopenhaga, 16 września. 

. Ag. Ritzau donosi: Konferencja l i -
^wsko-polska odbyła w dniu wczoraj-
jtym drugie posiedzenie plenarne, które 
i 7 u Przewodniczył minister Sidzikaus-
S L ? ' . Przewodniczący delegacji l itew-

Konferencja przyjęła do wiado-
m sprawozdanie 3-ch komisji: dla 
jPfawu, komunikacji i ochrony konsu-
s t

r ? e i - Stwierdzono, że osiągnięte zo-
ob z a s a dn i cze porozumjenie między 
t i a M * 1 3 delegacjami w sprawie spławu 
^Niemnie, komunikacji pocztowej, tele 

l icznej i telefonicznej, jak również co 

do sprawy przyjazdu i przebywania o-
bywateli polskich i litewskich na tery
torjum odnośnych państw. Istnieją jed
nak jeszcze różnice zdań między dele
gacjami polską i litewską co do kwestji 
dotyczących komunikacji kolejowej i o-
chrony konsularnej. Wobec tego, że 
sprawy, będące na porządku dziennym 
konferencji nie zostały wyczerpane, o-
bie delegacje postanowiły zawiesić pra
ce konferencji na 3 tygodnie. Najbliższe 
posiedzenie odbędzie się 10 październi
ka r. b. w Lugano (Szwajcarja). 

P r 

»Nie przewlekać rokowań." 
ancja pragnie, aby konferencja ministrów spraw 
zagranicznych odbyła się w czasie najbliższym. 

w 
Berlin, 16 września, 

h memorandum, wręczonem dnia 15 
Ber?-' ? r z e z francuskiego ambasadora w 
glinie dc Margcrie ministrowi spraw 

.granicznych Rzeszy Stressemanowi, 
Powiedziane co następuje: 

z n ' : p o zakończeniu rozmów rzeczo-
franp

 0 N v Prawników w Londynie, rząd 
^n-Tł ' mniema, że w grę wchodzące 
aieh m a W w t e n l w s P ó m y interes, 
k a c ^szych rokowań nie przewle-
i n a c ? r a z > *e przyszedł już czas dla wy -
ni» , I C n . i a terminu planowanego spotka-
i^jH^^strów. Najodpowiedniejszym ter 
W." 1 -byłby koniec września lub pier
w e j Października. Byłoby właści
wym a y s l e odbyła na terenie neutral
n a w Szwajcarii, przytem do usta-
inte r e

m i ^ S c °wości , mogłyby rządy za
rząd f a n e ie szczć się porozumieć. — 
są p r , r a n C u s k i i rządy sprzymierzone 
zyCj e świadczone, że powyższe propo-
i t e v,.°dpowiadaią życzeniom Niemiec 
0 sWe e m c y niezwłocznie zakomunikują 

C ] zgodzie na nic. 

Rok Paryż, 16 września. 
^ i e ck j i W a n I » handlowe francusko-nie-
« * d 2 i e r n i L S t a ^ o d r o c z ° n e do połowy 
51*1 n» k f r R z e s z a s w e zadania przed 

i e koni p l ś r a l e . Poczem Francja opra-
ntrPropozycje również na piśmie. 

Ud *<ał Polski i Czech. 
Paryż, 16 września. 

1 ^ Jdor francuski w Berliine de 
• doręczył wczoraj Stresemanno 

w», zaproszenie na konferencję w spra 
wic paktu bezpieczeństwa. 

Btiand nie powróci zaraz lo Genewy 
gdyż, jak przypuszcza „Matin", przed 
konferencją ogólne rząd francuski; a tak 
żc angielski, wymienią drogą dyploma 
tyczną z Berlinem zdania, w celu skło
nienia rządu niemieckiego do zgodzenia 
się zgóry na udział przedstawicieli Pol
ski i Czechosłowacji w przyszłej konfe
rencji. 

Opinje włoskie. 
Rzym, 16 września. 

Organ rządowy „Messagero" wyra
ża przekonanie, iż Włochy przyłączą 
się do paktu bezpieczeństwa, chociaż w 
pakcie tym są tylko względnie zaintere
sowane. Wiochy nie zamierzają bynaj
mniej na przyszłej konferencji wysuwać 
się na pierwszy plan, ograniczając wła
ściwie czynny swój udział do drugiej 
konferencji, która ma się zająć sprawą 
bezpieczeństwa granicy włoskiej w oko 
licach Brenner, jak również bezpieczeń
stwa granic Polski i Czechosłowacji. 
Włochy przyznają Polsce i Czechosło
wacji prawo do bezpiecznego istnienia i 
nie odmówią swego współudziału, aby 
te prawą zostały zatwierdzone przez 
odpowiednią formułę. Zdaniem Włoch 
jednak nie należy traktować jednakowo 
sprawy granicy Brenneru ze sprawami 
granic Polski i Czechosłowacji oraz nie 
przyjmować innych zobowiązań, jak 
tylko takie, jakie zawarte będą w pak
cie gwarancyjnym granicy reńskiej. 

I 
II Urząd Skarbowy 

podatków I op ła t skarbowych 
w Łodz i . 

Łódź, dala 16 wrześni* 1925 t 

OGŁOSZENIE. 
Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniejszem 

do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skarbowych 
odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczególnionych 
dłużników: dnia 24 września 1925 roku, między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 

1. Rozenblum i Goldmuter, Piotrkowska 33, szafa garderoba. 
2. Piotrkowski M., Wschodnia 43, meble. 
3. Skulscy B-cia H. i 1., Wschodnia 50, meble. 
4. Goldberg, Kamienna 3, dwie szafy maszyna do szycia. 
5. Kac M„ Wschodnia 29, meble, szpulmaszyna. 
6. Edelbaum L., Wschodnia 51, 5 sztuk towaru. 
7. Liberman Rywen, Wschodnia 49, kredens. 
8. Goldfeder Aron, Piotrkowska 60, kredens z rastrem. 
9. Rozenblatt W., Piotrkowska 120. szafa garderoba. t 

10. Niediwiedzki Abram, Dzielna 5, meble. 
11. B. Dubicki, Cegielniana 47, meble. 
12. Lewkowicz i Edelman, Piotrkowska 109, A l . Kościuszki.26. 75 par portjef 
13. Warszawski Mojżesz, A l . Kościuszki 10, szpulmaszyna. 
14. Gopan M, i Gutman M. L., Gdańska 91, szpulmaszyna. 
15. Ulriehs Michał, Piotrkowska 97, 6 luster, 30 stolików, całe urządzenie 

sklepowe i kasę. 
16. Muszkat Szaja, A l . Kościuszki 10, i Piotrkowska 60, meble, dwa warszta

ty tkackie. 
17. Szarfharc Chaim, Piotrkowska 31, meble. 

18. Russak J. i Bomgart J., Sienkie *d cza 8, Kilińskiego 75, 6 bel odpadka ar, 
waga, biurko. 

19. Grosman Wolf, Dzielna 1, 10 sztuk towaru pakowego. 
20. Bibergal Abram Moniuszki 11, meble. 
21. Brauner H, E., Przejazd 30, kredens, szafa. 
22. Zylberbcrg B-cia M. i T., Dzielna 7, meble, 4 warsztaty stolarskie 
23. Landau i Rawski, Zakątna 23, m eble. 
24. Futerko Dawid, Wólczańska 15,dwie tokarnie. 
25. Hoherman Leon, Andrzeja 14, maszyna do pisania, dwa biurka, 100 sztuk 

czółenek. 
26. Kaczmarek Mordka, Cegielniana 43, meble, urządzenie sklepowe. 
27. Goldberg A., Sienkiewicza 22, meble, maszyna do pisania, 45 paczek przę 

dzy, 13 sztuk towaru. 
28. Hornsztein i Librach, Dzielna 18, 20 :-tuk towaru. 
29 Adler Józef L., Moniuszki 5, 50 sztuk towaru. 
30. Hamburśki S., Piotrkowska 42, kasa stołowa. 
31. Menkes Mojżesz, Dzielna 44, pianino, kredens, otomana, 
32. Zweig U. S., Traugutta 12, meble. 
33. B-cia Wajss i Zimnawoda, Piotrkowska 80, 40 sztuk madapolamu. 
34. Jakubowicz i Rajsman, Traugutta 4, 3 sztuki towaru „Ulster". 
35. Lourie Bernard, Piotrkowska 28, 100 metrów towaru. 
36. Borensztajn Jakób, Piotrkowska 21, 20 sztuk surówki. 
37. Futerman Fiszel, Piotrkowska 28, 20 par kap pluszowych. 
38. Markusfeld W., Cegielniana 114, meble. 
39. Krygier Stanisław, Konstantynowska 78, meble, gramofon, 

40. Gostyński i Opoczyński, Zielona 19, 600 rolek tapety. 
41. Kopciowski, Ryngard i Lipszyc, A l . Kościuszki 10, Piotrkowska &2, 2 

biuTka, 1000 chustek. 
42. Krakowski i Krygier, Piotrkowska 49, 5 sztuk towaru. 
43. Openheim Adler, Zachodnia 70, biurko, bufet. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie

nionych dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunichi, 
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Osobiste. 
Ławnik - przewodniczący wydziału 

zdrowotności' publicznej, p. Aleksander 
Joel, powróć;!? z urlopu wypoczynkowe
go i z dniem 16 b. m. objął urzędowanie. 

Fanfarami 18 orkiestr 
p o w i t a Ł ó d ź t y d z i e ń 
p o l i c j a n t a p o i s k i e g o . 

Uroczysty obchód tygodnia policjan
ta polskiego rozpoczyna się w sobotę, 
dnia 19 b. m. o godzinie 7-erj wieczorem 
O godzinie tej na miasto wyruszy ośmna 
śde orkiestr dla odegrania capstrzyku 
na ulicach miasta i koncertów. na pla
cach miejskich. 

Wszystkie orkiestry wyruszą o go
dzinie 7-ej wieczorem, po odegraniu 
dwnch zwrotek hymnu narodowego 
przed lokalami komisariatów i obejdą u-
lłee na terenie poszczególnych komisar
iatów w pochodzie z pochodniaimi. 

Początek tyj&H>dnia policjanta polskie 
go powita zatem Łódź fanfarami osiem
nastu orkiestr. 

Program uroczystości niedzielnych i 
w następnych dniach podamy nitro. 

40.000 zł. dla bez
robotnej inteligencji 

o t r z y m a ł p a ń s t w o w y u r z ą d 
p o ś r e d n i c t w a p r a c y . 

W dniu -wczorajszym państwowy u-
rząd pośrednictwa pracy otrzymał za
wiadomienie z Banku Gospodarstwa Kra 
jowego, że rząd przekazał na wypłatą 
zasiłków dla bezrobotnych pracowni
ków umysłowych -w Łodzi 40 tys. zł. 

W związku z tem państwowy urząd 
pośrednictwa pracy rozpoczyna, z dniem 
dzisiejszym prace przygotowawcze, któ
re posłużą jako materiał do konferencji, 
jaka odbędzie się z inicjatywy przewod
niczącego P.U.PP. inz. Kuliczkowfiikie-
go prawdopodobnie we środę przyszłego 
tygodnia łącznie z przedstawicielami 
rwiąjzków pracowniczych. 

Jak się dowiadujemy, związki doma
gają się, by w pierwszym rzędzie przyz
nano zapomogi tym bezrobotnym, któ
rzy dotychczas z zasiłków tych nie ko
rzystali, b. 

Kto otrzyma zapomogę? 
C l , k t ó r z y n a j d ł u ż e j p o z o s t a 
j ą b e z p r a c y i o d 6 t y g o d n i 

z a s i ł k u n i e o t r z y m a l i . 
Podział sumy 40 tys. zł. przeznaczo

nej dla bezrobotnych pracowników umy
słowych nastąpi, w ten sposób, że w 
pierwszym rzędzde otrzymają zapomogi 
bezrobotni, którym wymówiono posady 
przed 1 lipca 1925. Następnie kolejno c-
trzyroają zapomogi ci, którzy najdłużej 
pozostają bez pracy i ci którzy od 6 ty
godni zapomogi nie otrzymali. 

Wszystkie te kategorje bezrobot
nych winny złożyć odpowiednie dekla
racje w P.U.P.P. jeżeli tego dotychczas 
nie uczynili i muszą wyszczególnić po
świadczone przez gospodarza domu; 

ilość członków rodziny, gdzie pracował 
jaką otrzymywał ostatnio pensję, przy
czyny zwolnienia i jakie stanowisko zaj
mował. 

Deklaracje przyjmowane będą dziś, 
jutro i pojutrze, zaś w następnym tygod-
•aiu rozpocznie się wypłata, 

Odpowiednie deklaracje wydaje ko-
mitet bezrobotnych i związki zawodo
we, b. 

Jak sią to w Łodzi często dzieje. 
:o: — 

Kupował, dyskontował, żyrował 
prolongował, bankrutował, aż wreszcie... gładko 

zlikwidował. 
Dzieją się w Łodzi rzeczy, o których 

się nawet filizofom nie śniło... 
Perypetie handlowe, zawikłania na 

tle kryzysu, kombinacje l szacherki 
stwarzają nieraz 

sytuacje typowo łódzkie, 
które nigdy nje mogłyby mieć miejsca 
w innem mieście. 

Pan J. Lewiński, znany kupiec łódz
ki, był od dłuższego czasu w stosun
kach handlowych z firma „Kind i Fi
szer". 

Ponieważ p, Lewiński cieszył się w 
sferach kupieckich zasłużoną dobrą opi 
nją i firma „Kind i Fiszer" darzyła go 
zupełnym zaufaniem, nic więc dziwne
go, że w pewnej krytycznej chwili pod 
względem finansowym firma ,.K. i F." 
skredytowała Lewińskiemu partję towa 
ru za 1500 złotych. 

Tymczasem sytuacja w mieście na
szem pogarszała się z każdym dniem,.. 

Brak gotówki dawał się dotkliwie 
we znaki I gdy przyszedł termin rłat-
noścl zobowiązania, p. Lewiński nie 
miał pieniędzy, wobec czego poprosił 
o sprolongowanie długu, na co firma 
„K. i F.", w zrozumieniu ciężkiej sytu
acji, nolens-voIens musiała się zgodzić. 

Jednakże nikt tak łatwo nie zrzeka 
się swego prawą wierzyciela, dlatego 
też jeden z właścicieli firmy p. Kind 
oświadczył, że skoro Lewiński wystara 
się dla jego firmy o krótkoterminową 
pożyczkę w kwocie 2 tysięcy złotych, 
jego dług, wynoszący 1500 złotych, zo
stanie na kilka miesięcy sprolongowany. 

Wiadomość ta nlebardzo pocieszyła 
p. Lewińskiego, który na razie nie mógł 
znaleźć źródła pożyczki tak wielkiej CU,T 
my, jak na obecne stosunki łódzkie. 

Ponieważ jednak weksle firmy .,Kind 
j Fiszer" cieszyły sję na mieście zaufąr 
niem, można było tylko z tej strony li
czyć na ratunek. 

Lewiński udał się natychmiast do 
swego przyjaciela niejakiego Szymona 
Słobockiego, któremu zreferował całą 
sytuację i prpslł o okazanie mu pomocy 

Słoboeki bez wahania zgodził sie 
zdyskontować weksle firmy „Kind i Fi
szer", z jednem Jednak zastrzeżeniem, 
chodziło mu bowiem o to, że dla pew
ności żądał żyra Lewińskiego. 

Lewiński chętnie zgodzi! się na tę 
propozycję i tranzakcje doszła do skut
ku. 

Wszystko szło jaknajlepiej, gdy na
gle do sprawy tej wmieszała się — sta
gnacja. 

Katastrofalny brak gotówki w mie
ście doprowadził do zawieszenia wy
płat przez firmę „Kind i Fiszer". 

Lewiński, dowiedziawszy sie o tem, 
o mało nie dosta? ataku serca. 

Natychmiast udał się do p. Klnde. 
który spokojnie mu oświadczył, że po
głoski krążące po mieście sa aupelnla 
słuszne, gdyż firma stoi nad przepaścią 
bankructwa. 

Lewiński, chcąc uratować weksle 
ze swym żyrem skomunikował się ze 
Słobockim 1 poprosił o pożyczenie na 

kilka godzin weksli, które mu dał prz^ 
kliku dniami, poczem powtórnie udał sto 
do firmy „K- 1 F-", iadając pokrycia. 

W kasie nie było jednak gotówki-
firma, wnikając jednak w poło*enie 

Lewińskiego, wyraziła gotowość wyk" 
pjcnia weksli na następujących warun
kach: odliczenia 1500 złotych długu L e 

wlńsklego. a za 500 iłotych propon0' 
wali mu towar. 

Lewiński zgodził sie na powyżsi 
warunki i towar przyJał-

Jego sprawa była więc już załata 
lia, ale pokrzywdzony Słoboeki żad a I 

zwrotu weksli, a gdy prośba Jego n i e 

została wykonana uda? się do urzęd^ 
prokuratorskiego ze skargą, że Lewiń
ski przywłaszczy? sobie na Jego szkod<? 

weksle na 2000 złotych. 
Ną sądzie Lewiński przyzna? sie 'd° 

winy, lecz oświadczył, te Słoboeki we 

ma do niego żadnych pretensji, ponie
waż wszystkie zaległości aż do terrni' 
nu sprawy zostały uregulowane. 

Swjadek Słoboeki, poszkodowany ^° 
twierdził w zupetności zeznanie oskar
żonego, wobec czego prokurator Skar
szewski zrjsekł się oskarżenia. n a *? ' 
miast adwokat Lewy dowodził, że cała 
sprawa chociażby nie została wyświe
tlona zapłaceniem przez oskarżonej 
podlega jedynie sadowi cywilnemu-

Sąd po naradzie uwolni! Joaciń'113 

Lewińskiego od odpowiedzialności, wo
bec kompletnego zaspokojenia stroik 
poszkodowane}, — fas—-

Nie chcą płacić podatku na kanalizację, uważając, 
i i jest to chybiona impreza. 

? Felicja Larson 
* uciekła z domu ojca z mężczyzną * 

Swego czasu ministeristwo spraw we. 
wnętrznych wydało okólnik w sprawie 
podatku państwowego od nieruchomoś. 
oi, przyczem podatek komunalny okreś
lony był w wysokości 25 procent podat

ku państwowego. 
Ministerstwo uwzględniło gminy 

miejskie, które prowadzą budowę kana
lizacji, przyznając im prawo ściągania 
50-cio procentowego dodatku od podat
ku państwowego. 

Tymczasem rada miejska m. Łodzi, 
nie licząc się z okólnikiem ministerstwa, 
uchwaliła 100-procentowy podatek od 
nieruchomości aa cele kanalizacyjne. 

W sprawie powyższej udała się 
przed kilku dniami do Warszawy dele
gacja wyłoniona ze wszystkich stowa
rzyszeń właścicieli nieruchomości, w 
skład której weszli: radny Knorr, AJT. To 
warzystwa Kredytowego p, Lewicki i 
lnż, Pataszcwski, . 

Delegację przyjął wiceminister Olpiń 
ski, który po wysłuchaniu skarg właści
cieli nieruchomości na łódzki magistrat 
przyrzekł zbadać tę sprawę po otrzyma 
nłu odnośnych informacji od wojewódz
twa. 

Podatek komunalny przyniósłby ma
gistratowi około 4 miljonów złotych. 

Właściciele nieruchomości motywu
ją swój protest przeciwko uchwale rady 
miejskiej tem, że jedna wartswa społe 
czeóstwa łódzkiego nie może przyczynić 
się do pokrycia kosztów kanalizacji oraz 
że olbrzymie sumy te należałoby raczej 
zużyć na budowę domów, zwalczając w 
ten sposób coraz bardziej dający sie we 
znaki kryzys mieszkaniowy. 

Narazie więc właściciele nieruchomo
ści wstrzymują się od płacenia podat
ku komunalnego, czekając na orzecze-
nie sfer miarodajnych (R) 

r 

W gminie żydowskiej opieczętowano meble 
z a n i e z a p ł a c e n i e 1 9 - t u z ł o t y c h m a g i s t r a t o w i m . K o ł a . 

Magistrat miasta Kóła zgłosił pre
tensje do gminy żydowskiej w Łodzi, źą 
dając 19-tu złotych, tytułem kosztów 
za leczenie w szpitalu miejskim w Kole 
niejakiego M. Lańsklego. 

Lańskl jest człowiekiem niezamoż
nym i opłaty powyższej uiścić nie może 

Ponieważ łódzka gmina żydowską 
nie zdradzała zamiarów w kierunku po

krycia kosztów, wobec tego w dniu 
wczorajszym w lokalu gminy zjawił się 
komornik z ramienia łódzkiego magi
stratu l opieczętował meble. 

Ominą żydowska motywuje swą po
wściągliwość w płaceniu tem, te wed
ług rozporządzenia z dnia 19 marca 
1925 r. koszta za leczenie niezamożnych 
żydów w szpitalach miejskich ponosi 
magistrat, (R.) 
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lek** - Przaclw otyłości zalecają [JJ 
rzc z doskonałym skutkiem ogólni » j , 
ną Koloidyne. (Colloldine Dubo<s). 
dyna jest środkiem odtłuszczającym, u

 t k , i 
ła skutecznie już od samego P^^gó 
leczenia i niema ubocznego, szkód" v 

działania. Usuwa otyłość stopujo* ^ t 

bardzo krótkim czasie. Sprzedać . 
wszystkich aptekach i składach aptecgjjp 
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Podatki i wydatki 
by ły t e m a t e m o b r a d k o m i s j i 
b u d ż e t o w e j r a d y m i e j s k i e j . 

Dnia 15 bm. pod przewodnictwem 
P. r. Pfeiffera, odbyło się. posiedzenie ko-
«Usji skarbowo-budżetowej, na którem 
j*zychvlono się do wniosków magistra
TU co do statutu o poborze opłaty kanał© 

.od nieruchomości, korzystających 
'* stałej sieci kanalizacyjnej, oraz co do 
c*sick>wego pokrycia z funduszów miej 
••dch kosztów, związanych z organiza-
Gl*. święta żołnierza polskiego w Łodzi, 
* dniu 13.8-1Q35 roku. 

Postanowiono dalej wystąpić na ple* 
"•Jłll z wnioskami o udzielenie subwen-

1) wojewódzkiemu komitetowi po-
"joey ofiarom powodzi w sumie 10 tys. 

i 2) dyrekcji teatru popularnego w 
Wwnlę 3 ty». cł, 

załatwiono również szereg spraw 
Pilniejszego znaczenia Następne po* 
Rdzenie komisji skarbowo-budżetowej 
°*e*dzie słę dllś.o godzinie 7 pół we-

Już nie będą truć! 
p« Ł o t o c z k o z o s t a ł E n s p e k t o -

rerrs a p t e k k a s y c h o r y c h . 
. w związku z wykryciem niedbalstwa 
"[••y sporządzaniu leków przez farma-
D;utow kasy chorych, zarząd kasy po 
Jj?eProwadz«nlu dochodzenia wydalił 
3 u farmaceutów i postanowił prze. 
|Q?.Xvadzić reorganizację, by na pr^ysz-

tal- groźne w następstwa wypadki 
I e "Jiogły mleć miejsca. 

łaJ* M c a J y m szeregu konferencji e kie-
.^nlkaml aptek postanowiono jtąmia. 
C; a <5 magistra farmacji p, Łotoczko 
Aktorem farmaceutycznym aptek 
BS chorych, którego zadaniem będzie 
IcitA kontrola w'0"- 1 wytwarzanych 
^ przez ciągłe wizytacje. 

j..»Jezale$nie od tego kierownicy po-
^'ogólnych aptek będą odpowiedział-
lei^j--^ykonywane przez farmaceutów 

Inwalidzi pracy 
to*z% s l ą z a r e j e s t r o w a ć , a b y 
^ y m a ć p a r ę g r o s z y z a s i ł k u 

--wiązku z okólnikiem minister-
0,,^ Pracy ropłekkpołeeznej ż dnia 24 
lid^j^ roku w sprawie rejestracji inwa 
'o*o •9T*'5y< 1 n* zajdzie danych, przed 
te ayeh przez wydział opieki społecs 
JL, •>mai(ict».ł „„.4.--...H 

Mordowała własne dzieci. 
Agnieszka Fałkówna „fabrykantka aniołków", 

została skazana na 3 lata więzienia. 
W dobie ogólnego kryzysu, gdy za

stój objął wszystkie dziedziny naszego 
życia gospodarczego, wszechogarniają
ca stagnacja nie dotknęła pewnego tyl
ko rodzaju fabrykantów, a mianowicie 
t. zw. „fabrykantów aniołków". 

Kronika policyjna ostatnich dni zano
towała kilką podobnych wypadków, bu 
dzących wstręt i odrazę do tych wyrod
nych matek, które, nie zdająe sobie spra 
wy z okropności swych czynów, mor
dują własne dzieci. 

Pcha je do tego potwornego czynu 
•ł* najgorsza doradczyni w tyciu -— nę
dza. 

Za jej sprawą właśnie mieszkanka 
wsi Rylew pod Łodzią dokonała zabój
stwa swego nowonarodzonego dziecka. 

Sprawą ta sięga jeszcze początków 
bieżącego roku, kiedy to w pierwszych 
dniach marca posterunkowy p. p. w Tu
szynie otrzymał 

anonimowy list, 
pochodzący rzekomo od mieszkańców 
wsi Dylew, w którym nieznany osobnik 
donosił, że 

Agnieszka Fałkówna zamordowała 
własne dziecko. 

Posterunkowy Kokocki skorzystał 
z tego doniesienia i udał się natychmiast 
na wskazane miejsce, gdzie zapomocą 
wywiadów ustalił, że Fałkówna była o-
statnlo w stanie odmiennym, od pewne
go czasu jednak oznaki ciąży znikły. 

Po otrzymaniu zeznań od sąsiadów, 
posterunkowy Kokocki udał się do mie
szkania Fałkównej, która 
kategorycznie zaprzeczyła rozsiewa
nym pogłoskom, jakoby była w stanie 
odmiennym. 

Pomimo kategorycznych zaprzeczeń 
posterunkowy Kokocki. chcąc się upew
nić co do swych podejrzeń, postanowił 
przewieźć Fałkównę do Tuszyna w ce
lu poddania Jel oględzinom akuszeryj-
nym. 

Zeznania akuszerki zadały kłam ka
tegorycznym zaprzeczeniom Fałkównej 
jak wynikało bowiem z przeprowadzo
nych oględzin, Fałkówna w ostatnim 
czasie byłą w stanie odmiennym. 

Akuszerka nie mogła ustalić, czy na
stąpił normalny poród czy też poronie
nie nłodu. 

Wobec tak oczywistych dowodów 
kłamstwa, Fałkówna, przyciśnięta do 
mur u, 
przyznała się do winy, twierdząc, że 
spędziła 3-mIesięczny płód, który zako 

pała w ffnoju. 
Uważając dotychczasowe dowody 

za niedostateczne, poddano Fałkównę 
skrupulatnym oględzinom lekarskim, w 
czasie których wyszło na jaw, że poród 
odbył sle przedwcześnie najwyżej o 4 
do 6-ciu dni. 

Dalsze poszukiwania policji NATRAFI
ły na ślady jsprodnl. 

Przeprowadzono rewizję w miesz

kaniu Fałkównej oraz w zabudowa
niach gospodarskich, w czasie które] 
znaleziono w beczce z sieczka 

trup dziecka, bez lewe] rączki. 
Dopiero po rewizji Fałkówna przy

znała sję do tego-, ze urodziła dziecka 
i po porodzie straciła przytomność, wo
bec czego nie mogła się zająć noworod 
kiem. Ody oprzytomniała —dziecko już 
nie jyło, dla zatarcia więc śladów w o-
bawie przed odpowiedzialnością scho 
wała je w stodole pod słupem. 

Śledztwo wykazało, ŻE Fałkówna 
już poraź trzeci dopuściła sle zabójstwa 
noworodka. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym S.O. pod przewodnictwem 
sędziego Arnolda, w asystencji sędziów 
Rasia i Illinicza. 

Oskarżona, zalewając się łzami, 
twierdziła, iż porodziła dziecko w obo
rze. 

Świadkowie składają zeznania, zgocl 
ne z okolicznościami sprawy i dowo
dzą, że to było już trzecie dziecko Fał 
kównej. 

Prokurator Rudolf Kawczak, popie
rając oskarżanie w całej rozciągłości, 
wnosi o surowy wymiar kary. 

Sad, po godzinnej naradzie, s' < 
AGNIESZKĘ FAŁKÓWNĘ, po pozbawieniu 
praw STANU NA 3 LATA więzienia (dom no 
prawy), ZALICZAJĄC NA poczet wymienio
NEJ kary areszt PREWENCY|ny od 6-GO 
KWIETNIA R, B. — fas —•> 

•łiU 

$L ^-magistrat postanów^ przeprowa-
w Łodzi rejestracje inwalidów prą. 

a'A**strzetepiem wszakże, ze zapomo 
L ^ e U n e będą tylko w granicach kre 
Prtg . udzielonych przez ministerstwo 

U 1 opieki społecznej, 
it f f c .^będny do przeprowadzenia reie 
tajg: Personel skierowany zostanie do 

t2lMu opieki społecznej, 
ffyocześnie magistrat postanowił 

m 

T 
uwagę, że ustalona prze? mini 

Są , 0 pracy i opieki społecznej su-
^ c j ^ P ^ ó g w wysokości 13 zł. mie-
H n« za niska i niezbędne byłoby 

zwiększenie. 

L© r o i e s t m o r t , v l v e l e r o i . 
-;o: 

J o w f zarząd l a w chorych. 
Pije Kuba do Jakdbą, Jakób — do Michała.,, 

We wtorek, dnia 15 września r» b., 
odbyło się posiedzenie zarządu ka6y 
chorych m. Łodzi, poświęcone sprawie 
ukonstytuowania się zarządu w nowym 
składzie, ustalonym drogą wyborów u-
zupełniających na posiedzeniu rady ka
sy w dniu I I września r. b. 

Posiedzenie zagaił p. Kałużyński, od 
dając przewodnictwo w ręce najstarsze 
go wiekiem członka zarządu p. Ubracha 
który też pokierował wyborami na prze 
wodniczącego r zastępcę przewodniczą
cego. 

W głosowaniu tajnem, na przewod
niczącego zarządu wybrany został p. 
Kałużyński, a na zastępcę przewodni
czącego p. Kazlmlerczak-

Następnie, już po objęciu przewod
nictwa przez p, Kałużyńskiego, dokona
no wyborów do stałych komisji zarzą
du, a mianowicie: do komisji administra 

cyjno-prawnej wybrani zostali pp.: Pa
włowski, Kokeli, Kazlmierczak, Orabo-
wieckl, Kuk i Wojdan; do komisji finan-
sowo-gospodarczej pp.: Adamski, Dur-
ski, Kulczyński, Librach, Purtal j Ra-
palski: do komisji lecznictwa pp.: Guth-
ke, Ende, Hilczer, Otwlnowski, Kału
żyński, i Milman. 

W dalszym ciągu, w myśl wnio
sków, wysuniętych na ostatniem posie
dzeniu rady, postanowiono złożyć na 
jej najbllższem posiedzeniu ogólne spra
wozdanie z działalności kasy chorych. 

W końcu p, Kałużyński złożył rela
cję z przebiegu pertraktacji z lekarzami 
w sprawie' umowy głównej i reorganiza 
cji pomoc lekarskiej dla obłożnie cho 
rycli członków kasy. W wyniku ożywio 
nej dyskusji uchwalono dotychczasowe 
stanowisko zarządu w sprawie powyż
szej w całej rozciągłości podtrzymać. 

Kto lepiej kalkuluje? 
P i e k a r z e , c z y u r z ą d w a l k i 

z l i c h w ą . 
Jak już donosiliśmy, oddział walki z t 

lichwą przy komisarjacie rządu, wszczął 
energiczną akcję, w celu obniżenie cen 
chleba do 70 i 60 gr. za bochenek w 
lcżności od gatunku, 

Ponieważ właściciele sklepów na tę 
zniżkę nie zgodzili się, koraisarjat rządu 
zarządził pociąganie winnych pobierania 
cen wyższych dto odpowiedzialności są
dowej. 

Ponieważ organa policyjna tpisały 
już cały szereg protokułów, zjawiła się 
wczoraj w oddziale watki z lichwą de
legacja piekarzy, która oświadczyła, że 
kalkulacja przeprowadzona przez urząd 
jest słuszna, wobec czego z dniem dzi
siejszym dwukilogramowy bochenek 

chleba wypieczony z 50 proc. mąki ko
sztować będzie 70 gr., a z 65 procento
wej — 60 gr. b, 

? Juljusz Courtney J 
* POPEŁNIŁ SZEREG NADUŻYŁ dla KOBIETY * 

>^$t teorja i jest 
Psychologja." 

VLEJ[*j kalemy Kugelman jest człowie 
% 2 , l o t n y m . Nawet trochę wlecę] 
*ls PJJ^nym — BOGATYM, A ZBYTNIO 
% J^ A D ZĘ, JEŚLI powiem, IŻ P. Kugel-

111 V i t c ł KUSELMAN jest WŁAŚCICIE-
kieg 0 CKLEPU NA ULIPY Piotr-

"lle j ^ ' Pfócz tego, I* POSIADA W Ber-
^I«NJ0 ARKOWIE PARĘ POWABNYCH KĄ-

n»ą K u

C i e m n i e P e w ł ło : „No, to co?" 
U g«lman do feljetonu I felieton 

do Kugelmana? — Co może kogo ob
chodzić sklep p. Kugelmana?!... 

Otóż, spokojnie, spokojnie! Rzecz 
tak się ma cala: 

Od .pewnego czasu zaczynam wy-
czytywać w popularnym dziale pism 
łódzkich: ogłoszeniach licytacyjnych 
nazwisko mego znajomego Kugelmana. 
Raz urząd skarbowy ogłasza: 

Kugelinan, 2 sztuki towaru, 1 krzesło. 
Innym razem magistrat obwieszcza: 
Kugelinan. 3 sztyki towaru, szczo

teczka do zębów 
To znów kasa chorych komunikuje; 

Kugelman, 2 sztuki towaru i J ręcznik 
I tak codzień ~- niema ogłoszenia 

licytacyjnego bez nazwiska Kugelmana. 
Pomyślałem sobie: źle jest. Jeśli Ku

gelman nie płaci podatków, taki uczci
wy kupiec I Jeszcze o 100 proc. ucz
ciwszy płatnik podatkowy, to nikt uje 
będzie płacić... Rząd już nie wyciśnie 
z Łodzi ani grosza... 

Wczoraj spotykam na ulicy Kugel
mana. Doskonale wygląda. W humorze 
jest nadzwyczajnym, 

ir Kugelinan! — pytam — „plajtną-
łćś" — codzień cle licytują?' 

Kugelman chytrze mruga okiem: 
M Jest teorja i Jest psychologia. 
— Kugelman — denerwuję się — 

czy już nie masz ani grosza, że sprze
dają ci po sztuce towaru? 1.. 

A on tajemniczo: 
'Jest teorja i jest psychologia! 
— Kugelman —• wrzeszczę — mów, 

co to znaczy?!.. 
Wreszcie Kugelman przemówił: 
— Teorja głosi: wielki kupiec, któ

ry ma wielki interes, daje do pism ogło 
szenia, prowadzi prawidłowo książki 
handlpwe powinien płacić takie a takie 
podatki w myśl ustaw skarbowych. 

A psychologia mi dyktuje: Kugel
man nie bądź frajer!.,. 

Najpierw byłem teoretykiem. Ściśle 
podawałem dochód i obrót. Ale w ko
misji szacunkowej siedział mój konku
rent Pudclman! No, to rozumie się, że 
nałożono mi 10 razy wyższy podatek, 
niż podałem. Wobec tego nic miałem 
pieniędzy na zakup nowych towarów 
mój sklep nic miał czem zaimponować 
klljenlom i wogóle publiczność o mnie 
zapomniała... 

Wtedy obudził słe we mnie psycho
log. 

Przestałem płacić. Zacząłem bojko
tować wszelkie podatki nawet mini
malne. Urzędy zaczęły mnie ogłaszać. 
Każdy w mieście pragnął zobaczyć mi
nę Kugelmana podczas licytacji... Do 
sklepu zaczęli przychodzić ludzie. A zre 
sztą każda kobieta chciałaby coś tanin 
kupić na licytacji w pięknym sklepie 
Kugelmana!... Stąd publiczność poczęli 
mnie sobie znów przypominać!... Urząd 
skarbowy sprzeda ml kawałek towaru 
za psie pieniądze, ale tego dnia mam ta
ki obrót w kasie, iż odbijam sobie wszy
stkie straty... Dzień, w którym w skle
pie moim niema żadnej licytacji, jest dla 
mnie melancholijny: przychodzi mało 
kupujących... Niech mnie licytują, niech 
mnie tylko licytują... Robją mi dużą re
klamę za małe pieniądze... 

— Jestem pierwszym człowiekiem 
w Łodzi, który zarobił na psychologji!.. 
— skończył, klepiąc mnie poufale. — 
A może masz protekcję w urzędach, w 
magistracie chcę, aby mi w tym ty
godniu zrobili ze trzy licytacje... 

W. LAK. 



Sir. 8. .ILUSTROWANA REPUBLIKA** 

pierwszej wielkiej loterji fantowej domu sierot. 
Nt. losu Nr. fantu wyszczególnienie 
30141 544 notes z ołówkiem 
30184 910 woda kolońska 
30194 808 mydło tualetowe 
30214 3648 chusteczki dwie 
30232 3901 chusteczka jedna 
30238 3812 chusteczka jedna 
30246 149 album 
30258 2622 farby na palecie 
30260 444 łańcuszek do kluczy 
30308 ' 1615 portfel i obsadka 
30344 1564 portfel i obsadka 
30359 3244 ołówków kolor. 12 
30402 2079 pończoch para 
30403 678 papier listowy 
30405 3516 organki 
30422 3140 piłka do gry 
30435 2527 książka 
30466 1427 ręcznik 
30476 3051 nóż do papieru 
30478 795 mydło tualetowe 
30480 2514 książka 
30483 2933 naklejaniu i pastele 
30498 286 lichtarz 
30507 1512 chustecxka batystów* 
30637 922 woda •kol. i portfel 
30699 1957 skarpetek para 
30707 3826 chusteczka jedna 
30714 3771 chusteczka jedna 
30715 2202 bluzka (tnaterjał) 
30730 2608 słoń szczęścia 
30731 693 piórnik i ołówki 
30774 12880 salaterka 
30801 3559 chusteczek dwie 
30850 3730 chusteczka jedna 
30851 2573 farby na palecie 
30853 3400 makata perska 
30858 3609 chusteczek dwie 
30866 3264 ołówków kolor. 12 
30877 1392 ramka 
30894 2595 garnitur umywalnia 
30900 3893 chustka jedna 
30915 3343 papeteria 
30933 3554 chustek dwie 
30957 2376 książka 
30964 3704 chustka jedna 
31035 2235 materjał na btazk* 
31060 73 farby w pudełku 
31079 911 woda kolońska 
31088 1403 ramka 
31103 1005 popielniczka 
31118 3333 ołówki kolorowe 12 
31125 3172 obrazek japoński 
31142 3278 ołówków kolor. 12 
31150 1428 ręcznik 
31171 3852 chusteczka jedna 
31181 1013 popielniczka 
31187 2342 książka 
31198 3064 nóż do papieru 
31207 3799 chustka jedna 
31245 548 notes z ołówkiem 
31256 2557 książka 
31296 676 papier listowy 
31270 3126 ptika do gry 
31274 3300 ołówków 12 kok*. 
31306 1733 pończoch para 
31315 637 papier listowy 
31332 3523 chusteczek dwłe 
31334 902 woda kolońska 
31335 2691 farby na palecie 
31384 55 garnitur do pisania 
31357 3085 papeteria 
31386 2463 książka 
31407 1935 skarpetek para 
31412 2381 ołówków kolor. 12 
31447 2636 farby na palecie 
31453 3620 chystek dwie 
31460 1395 ramka 
31463 2288 książka 
31466 340 scyzoryk 
31487 2453 książka 
31524 10 zegarek Doxa 
31570 368 scyzoryk 
31606 214 podkówki na pieniądze 
31613 3941 chustka jedna 
31642 243 pudełko cykprji i ramka 
31705 774 llnja metalowa 
31709 1689 kapa pikowa 
5J710 2732 laki kolorowe 

Nr. losu Nr. fantu wyszczególnienie 

31746 
31747 
31763 
31793 
31801 
31818 
31888 
31944 
31949 
31954 
31963 
31986 
32003 
32005 
32011 
32024 
32028 
32066 

32075 
32098 
32124 
32137 
32188 
32220 
32235 
32250 

32261 
32316 

32321 
32335 
32371 
32386 
32414 
32433 
32441 
32448 
32456 
32471 
32477 
32478 
32482 
32502 
32551 
32558 
32576 
32580 
32609 
32611 
32618 
32628 
32635 
32679 
32686 
327A5 
32706 
32708 
32740 
32780 
32784 
32810 
23829 
32853 
32857 
32905 
32919 
32922 
32937 
32963 
33013 
33031 
33039 
33968 
33076 
33104 

133118 
33129 
33139 
33161 
33165 
33182 
33188 
332Ó2 

3592 chustek dwie 
3795 chustka jedna 

482 książka 
2545 książka 
2964 naklejanki i pastele 
313 szufelka mniejsza 

3107 papeterja 
3988 ctażera plater 
2893 pudełko ołówków kol. 
1710 pończoch para 
2275 filiżanka i spodek 

39 papier listowy 
1235 tacka pleciona 

58 garnitur do pisania 
2317 książka 
3915 chustka jedna . 
1909 skarpetek para 
297 dwie łyżki, kozjołek i 

2 foremki do ciasta 
824 mydło tualetowe 

3024 ołówków 12 
3833 chusteczka jedna 
788 kałamarz kieszonkowy 

książka 
farby na palecie 
pończoch para 
dwie łyżki, koziołek i 

2 foremki do ciasta 
bluzka (materjał) 
komplet do kawy 

15 sztuk 
ołówki kolor. 12 
chustka jedna 
chustek dwie 
notes i ołówek 
obrazek japoński 
suszka wieczna 
chustka jedna 
łańcuszek do kluczy 
ołówki kolor. 12 
skarpetek para 
ramka 
ołówki kolor. 12 
obrazek japoński 
książka 
książka 
laki kolor, 
mydło tualetowe 

popielniczka 
mydło tualetowe 
perfumy kwiatowe 
torebka damska 
skarpetek para 
ołówki kolorowe 
tormus 
książka 
papierośnica srebrna 
książka 
album 
skarpetek para 

chusteczek dwie 

2431 
2659 
2099 
296 

2194 
1241 

2825 
3691 
3590 
537 

3155 
1550 
3889 
448 

2833 
1988 
1351 
2800 
3178 
2313 
3476 
2729 
8384 
274 
857 
939 
228 

2030 
2816 

159 
2547 

24 
3405 

150 
1911 

3631 
1998 skarpetek para 

2090 pończoch para 
3785 chustka jedna 
3112 papeterja 
3483 książka 
1778 pończoch para 
371 scyzoryk 

1117 koszyczek 
1386 ramka 
3604 chustek dwie 
2466 książka 
3734 chustka jedna • 
3322 ołówków kolor. 12 
1643 portfel, obsadka 
1094 popielniczka 
1042 miseczka 
2430 książka 
3021 ołówków 12 
3744 chustka jediui 
3336 papeterja 
2499 książka 
618 teczka z papierem 

1184 kubek kamienny 
2594 garnitur umywalnia 

sie 
Dalszy ciąg w dzisiejszym „Expres-

Niewdzięczne zadanie 
b ę d z i e m i a ł a r c h i w i s t a 

m i e j s k i . 
Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs 

na stanowisko, archiwisty miejskiego. Do 
stanowiska tego przywiązane jest wyna-
[rodzenie według 6-ej grupy uposażenia 
unkcjonarjuszów państwowych oraz 15 

proc. dodatku komunalnego. Od kandy
datów wymagane jest wyższe wykształ
cenie specjalne; wysooe pożądana jest 
praktyka w archiwach państwowych lub 
komunalnych. 

Termin składania ofert do dnia 15-go 
października r.b. 

Wydawanie fantów wielkiej 
loterji domu sierot żołnier

skich. 
Z dniem 16 b. m. komitet loterji prze 

rywa wydawanie fantów w administra 
cji „Kurjera Łódzkiego" i od tego dnia 
fanty będą wydawane w sierocińcu 
przy ulicy Wiznera6-8 od godziny 8 ra 
no do 6-ei wieczorem. 

^ ) NIE iest wykluczone * \ 

• małżeństwo tet pary i 

„ C h ł o p i " p o j a p o ń s k u i h i n d u s k u . 

Japońskie ideogramy w łowickich winietach. 
W T o k i o , K i o t o , Y o k o h a m i e i N a g a s a k i c z y t a ć b ę d ą 

s k o ś n e o c z y d z i e j e c h ł o p s k i e j p o l s k i e j d u s z y . 
Niedawno donosiła „ I I , Republiką" 

o przygotowaniach do wydania „Chło
pów" Reymonta po japońsku. Obecnie 
otrzymał Reymont pierwszy tom ,,Chło 
pów", drukowanych po japońsku. Tło-
macz Asadori Kato zaopatrzył egzem
plarz następującej treści własnoręcznym 
dopiskiem w języku angielskim- „Z pań
skim opisem natury ludzkiej przywiąza
nej do ziemi, spędziłem rok cały naj
bardziej zachwycającego literackiego 
żywota, będąc w możności uniezależnić 
się od całego wrzasku cywilizacji". Eg
zemplarz przesłany wygląda bardzo in 
teresująco. Wydany jest na pięknym ja
pońskim papierze, ozdobiony portretem 
autora „Chłopów" oraz kilkoma ilustra
cjami o motywach polskich; Okładka 
utrzymana jest również w charakterze 

polskim, co dla inteligentnej publie*30** 
ci japońskiej nie może nie przedstavr>^ 
interesu. Książka oprawna jest w P**1* 
no szare, przypominające nasze » a f f l <^ 
działy. Okładka zawiera z zewnętrzi"5' 
strony piękne kolorowe winiety o taoty 
wach łowickich. Zarówno tiomacz i 3 ' 1 1 

wydawca ze . szczególnym pietyzm8"1 

potraktowali dzieło polskiego pis a r* 8 ' 
laureata nagrody Nobla. Tom pierw**? 
„Chłopów" w języku japońskim druk^ 
wanych a tłornączonych przez wyb| ł I , e 

go stylistę japońskiego i miłośnika l i l e f 8 

tury polskiej liczy stron 517.. Przedmo** 
do tego pierwszego wydania napisał 9f 
seł Rzeczypospolitej w Tokio, p. Stan15 

ław Patek. 
W najbliższym czasie ukaza 5'* 

„Chłopi" w języku hinduskim 

TEATR MIEJSKI. 
Teatr miejski daje dziś, jutro i do poniedział

ku włącznie feerycznie wystawiona baśń sce
niczna Szekspira „Sen nocy letniej" z muzyka 
Mendelsohna, w pięknych, iście bajkowych de
koracjach Karola Frycza, w niezwykle pomy
słowej Inscenizacji Konstantego Tatarkiewicza. 

We wtorek, dnia 22-go premjera nlegranej 
w Łodzi komedii spółczesnej w 3 aktach Stefana 
Żeromskiego „Uciekła ml przepióreczka". Re
żyseruje Władysław Ryszkowski. Dekoracje za 
projektował Bolesław Kudewlcz. 

Rolę tytułowa, żony nauczyciela wiejskiego 
Srmigonla, odtworzy Jadwiga Ozylewska, jej 
meta -- Smugonia — Jerzy Woskowski. profe
sora przełecklego — Alfred Szymański. W in
nych rolach: Jadwiga Żmijewska (księżniczka 
Slenlawlanka), Jan Kochanowicz (profesor Wil
kosz), Kliszewski (Beczkowski), Żeromski (Cie-
kocki), Białoszczyński (Zabrzeziński), Krotkę 
(Kieniewicz), Dęblcz (Radostowlec), Przystań-
skl (MałowleskO i Wilczkowski (Bukański). 

W odpowiedzi na liczne zgłoszenia, kasa te
atru przyjmuje zamówienia na bilety, których 
znaczna cześć na premierę dzieła wielkiego spot 
czesnego pisarza polskiego — już rozebrano. 
Zamówienia napływają również z poza Łodzi, 
z pobliskich miast 1 miasteczek. 

Premjera sztuki Żeromskiego, odzwierciadla-
jącej najżywotniejsze, zagadnienia kulturalne 
spółczesnej Polski, sztuki, która w tryumfalnym 
pochodzie obiegła wszystkie wybitniejsze sec 
ny polskie, wszędzie grana z olbrzymiem po 
wodzeniem — zapowiada się jako wybitna uro
czystość w kulturalno-duchowem życiu intcli 
gencjl łódzkiej. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w czwartek, dnia 17 b. m. po cenach 

zrzeszeniowych k° n t u szowa,, pełna staropolskie 
go humoru komedja w 4-ch aktach p. <• „Gro
chowy wieniec" A. Małeckiego, w wykonaniu 
najlepszych sił aktorskich. 

Początek punktualnie o godz. 8.15 wiecz., 
koniec o 10.30 wiecz. 

Kasa czynna codziennie tylko w gmachu 
teatru przy ul. Ogrodowej nr. 18 od 12 do 3 1 
od 5 do 10 wlecz. 

W soboty, o godz. 4 popol., tak jak lat po
przednich, odbywać się, beda widowiska dla 
młodzieży szkolnej, po cenach najniższych. — 
BUety na te widowiska kasa sprzedaje cały ty
dzień. 

Z MIEJSKIEJ T5ALERJI SZTUKI. 
Wystawa dzieł prof. Wodzinowskiego za

mknięta będzie w niedzielę, a zatem pozostają 
zaledwie trzy ostatnie dni dla tych, którzy nic 
zdążyli jeszcze zapoznać się z twórczością zna
komitego artysty. 

W początkach października rozpoczynają się 
„Czwartki literackie" odczytem dyrektora M. 
Dlenstl-Dabrowy o inscenizacji teatralnej, po-
czem kolejno ukażą się na mównicy: Karol 
Frycz, Bolesław dorczyńskl. Adolf Nowaczyń-
skl, Wacław Berent, Zygmunt Kawecki, Juljan 
Tuwim, Edward Ligocki, Kornel Makuszyński i 
inni. 

Wykłady odbywać się będą o godzinie 8.15 
wiecz. 

Dyrekcja Miejskiej Oalerjl Sztuki zawiada
mia, Iż 1-go października upływa termin waż
ności biletów rocznych, które uprawniać będą 
również do znacznych ulg przy wejściu na 
„Czwartki Literackie". 

Rozmowy, których niW 
nie rozumie. 

Szyf rowane te legramy p r * e X 

t e l e f o n . 
Dotychczas nie było dozwolone fl* 

dawanie przez telefon telegramów Pj 
pomocy klucza (języka umówionego^ 

Obecnie urząd pocztowy w Łodz . 
trzymał zawiadomienie od genera"> 
dyrekcji poczt i telegrafów, że n a d a V

i t , s t 
nie takich telegramów dozwolone • ' , 
również i przez telefon, jednak abftfgL 
obowiązany jest podać nazwę klj>^ 
ząpomocą którego telegram jest z«° 
ny. (b) ' | j 

SkrzynKa do listów-
'. — 

.Szanowny Panie Redaktorzel 
Racz pomieścić Szan. Panie R e d a ^ , 

rze na łamach swego poczytnego P1 

następujące wyjaśnienie: ^ 
W odpowiedzi na umieszczony* ty. 

169. w „Expressie Wieczornym' ,j. 
kuł pod adresem naszej Kliniki, ko' 
kujemy co następuje: u 

1) Mirla Dziubak, Aleksandro* e 

8, nie zapisała się dnia 15.9 j żad^ 1 p 

to, „karty przyjęcia" nie posiadała- ^ 
2) stosownie do na?zei ustawy, m ( J, 

my przyjmować petentki tylko P^jj, 
przedniem zapisaniu się, t.j. dwa ^Lj i f ' 
ce przed rozwiązaniem, a nie V a 

niej chwili. ; v i* 
3) niejednokrotnie ogłaszaliśmy j ej,o 

zeldch. że nie będziemy przyjmo^ 3

 a, ry 
rych bez „karty przyjęcia", r̂ dyż 1 po 
ograriczoną ilość łóżek, zw'łaf z C g3 
zamknięciu kliniki na S.cnki'?wi c z a 

napływ chorych jest ogromny. / J^JI 
4) nieprawdą jest, *.e chora 

^wióciła się do dyżurne') pielw 0 9,111 
gdyż brama kliniki jest od g o d ' 1 " ^ ' 1 1 

wiecz, zamknięta; portjer po °Z^stef' 
kartki melduje ch^ą dyżurnej a k

r t k i 
ce, a po sprawdzę.)!u ważności 
chora zostaje przyjęta. 

Dma 15.9 o g >dz. 10 i pół 
wął portjer, że pod b r n m ą klinik' _^f$ 
chora, A nim się zorientowani-' v V 

' J R Z Ł J E Ż D I A J Ą C A przypadkowo k a f e . 0i' 
golenia udzieliła chnret ?°m , , c^,j ' czJ 
wiozła ją do przytułku na N a r u i 0 ^ fpe 

Dlaczego karetka pogotowia r>> 
rowała Dziubakową do nas, zos*-
nas zagadką. 

Z poważaniem . tg\ 
Zarząd pań. Kliniki Poło*11!.0 

„Linas Hacholim . 
Łódź, Południowi 

IHHTFNTT j f r l i L . . . . . M i a ł J Ł J . . . . ,, vm^illlMImftm^ 
w w w l i t i S S w w w w w ^ 

Powróci* 
D: L. Prybuisf; 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r V ^ 

od 9 do 2 i od 4 do 8. 
Z a w a d z k a 1, t e l . 2 5 ' 9 ^ * # 
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Istotne przyczyny upadku Banku dla Handlu i Przemysłu, 
W okresie obecnego zamętu gospo

darczego i politycznego krystalizują sią 
u nas nowe formy wpływów gospodar
czych na rząd. 

Jeśli dotychczas w Polsce nie wierzo 
a ° W to, co było na zachodzie pewni
kiem, iż kapitał finansowy jest jednym 
* najpotężniejszych czynników, wpływa 
toych na rząd w państwie, to obecnie, 
*daje się i nastąpił w pojęciach zupełny 
Przewrót, 

Walkę trzech poważnych czynników 
Mitycznych w Polsce symbolizują obec 
Ile poszczególne banki, 

P. premjer Grabski oparł się na Ban
ku handlowym w Warszawie i ostatnio 
sWą przynależność do tej grupy intere-
S°W zamanifestował udzieleniem znacz
nych kredytów tej instytucji, częściowo 
Przez Bank polski, częściowo przez PKO 
' Bank gospodarstwa krajowego. 

W tym samym czasie Bank dla han 
^ u i przemysłu, reprezentowany przez 
Korfantego, znalazł się w trudnościach 
Ptatniczych, które zachwiały jego pod-
fkwami. Wychodząc z założeń ogólnych 
Ceresów, bankowi temu należało udzie 
l ,ć również pewnej pomocy, żądając prze 
Powadzenia drakońskich środków, zniie 
t Z aiących do uratowania go 

Nie chodzi tu bowiem tyle o interes 
'kcjonarjuszy, lecz o interesy ogółu go-
sPodarczego, a zwłaszcza tych tysięcy 
m a lych Judzi, którzy złożyli w nim za-
jj5z«ędzony grosz, lub też zawierzyli dla 
°*°nania przekazów. Dzisiaj stoją oni 

^ y s c y oszukani, bez nadziei otrzyma 
^ większej części swych należności. 

Jednakowoż rząd przeszedł do po-
* * u nad tem, co się dzieje w Banku 

handlu i przemysłu, mimo to, iż jego 
, D a przyczyni się niezawodnie do wy-

n«go zmniejszenia się zaufania do 
2ystkich polskich instytucji finanso-

« zarówno w kraju jakoteż zagra-

dzisiaj nie ulega wątpliwości, iż re-drT̂* ' S P°^ < ^' z Ja'kim odnosi się rząd 
bankrutującego Banku dla handlu i 

cmyslu pochodzi przede wszystkiem z 
t e ' * 2 reprezentowany jest przez in-

f e s y p. Korfantego. 
v

 0 s * ł Korfanty, korzystając ze swych 
c i , y N v ° w politycznych, rzucił się w ot-
tych ^ a T ^ z o wielkich interesów, z kto-
Ij. ^chodzi ł zawsze z dobrze nabitą 
j e , o ile chodziło o pośrednictwo 
nia a w o z nie dorósł on do prowadzę 

S 4 l n o ^ z ' e m y c n interesów w czasach 
^ r u ^ n y c h , jak obecne i to podcięło 

pocznie jego d-lychczasowe szai. 2. 
tę,. ^°rfanty łącznie z jednym z arysto-
li^ n c j jW_ nabył portfel akcji Banku dla 
dh,.. 1 1 ! Przemysłu, w nadziei, iż w mię 

jednej strony dzięki sprzedaży prze
kazów dolarowych, pokrywanych w o-
statniej chwili kablem na New York, z 
drugiej strony dzięki rozgałęzionej sieci 
oddziałów, które przedstawiały najbar
dziej rozwiniętą organizację inkasową w 
kraju. 

Dzięki temu, iż bank p. Korfantego 
za grosze dokonywa} inkasa, ściągnął do 
siebie większość portfelu i ratował tem 
swą sytuację, jakkolwiek dochód z ope
racji inkasowych nie pokrywał nawet 
kosztów własnych. Załamanie się złote
go uniemożliwiło dalsze blankowanie 
przekazów na New York, na skutek strat 
kursowych, jakie się wyłoniły, co jedno
cześnie spowodowało zamknięcie dopły
wu dalszych weksli na inkaso, stawia
jąc bank w położeniu bez wyjścia. 

Pewna pomoc, udzielona w odpowie
dnim czasie, byłaby uchroniła bank od 
katastrofy i umożliwiła p. Korfantemu 
sprzedaż akcji zagranicą. 

Tymczasem p. Grabski równocze 
śnie pospieszył z pomocą instytucji, bez
względnie na to zasługującej i pierwszo
rzędnej, Bankowi handlowemu w War
szawie oraz jednemu bardzo przerekla 
mowanemu bankowi poznańskiemu, < 
tendencjach narodowo - demokratycz 
nych. 

Aby ugłaskać skrajną prawicę, flir 
tuje p. Grabski również z Bankiem Za
chodnim, reprezentowanym przez swe
go antagonistę, byłego ministra Michal
skiego. 

Opozycję jednak i krytykę można po
skromić kredytami, to też Bank Zacho
dni ma znaczny przypływ gotówki. 

Tak więc na tle bankowym rozgry
wają się decydujące pociągnięcia poli
tyczne, których doniosłość jest niezaprze 
czalna. 

Są to narazie pierwsze objawy wpły 
wu banków na tok spraw politycznych, 
ze względu na to, iż zarówno p. Grabski 
Korfanty i Michalski od niedawna nawią 
zali kontakt z odnośnemi instytucjami fL 
nansowemi. 

Wszędzie zagranicą ten kontakt lu
dzi politycznych z bankami jest mniej ja 
skrawy i polega na tem, iż wielcy akcjo
nariusze wyszukują sobie odpowiednich 
polityków, będących na ich usługach. 

U nas w obecnej sytuacji sprawa nie
co odmiennie wygląda, tem nie mniej 
należy przypuszczać, iż rozwój wypad
ków pójdzie właśnie w tym kierunku. 

Po raz pierwszy w obecnej erze na
szej państwowości skonstatować musimy 
bezpośrednie oddziaływanie banków 
przy krystalizowaniu się rządu. P. Grab
ski w onegdajszem swem przemówieniu 
w komisji senackiej przygotowuje do te
go opinję publiczną, mówiąc o konie
czności kredytowego poparcia banków. 

Przemilczał jedynie, które banki ~ę-
dzie popierał, a którym i z jakich powo
dów tej pomocy odmówi. 

Dr. Leszek Kirkien 

Pomoc Londynu dla Warszawy 
jest podobno uzależniona od pewnych konkretnych 

propozycji Bank of Engiand 

a zycz 

by 

- j , — , 

2 e zdołają umieścić go zagranicą. 

li 

* a nąlo na przeszkodzie załamanie się 

Dy ^^dniczo trafna i pożyteczna była-
jei ^ k ° n c e pc}a . Jednakowoż realizacji 

którem powinien się był Ko r l&n l • «--« 1 »•» -
ś X v; a

 l y liczyć i które wyciągnięto na 
jajjj , 0 dzienne trudności płatnicze, w 
brj Z n a Jdo W a ł się Bank dla handlu i 

Tj. u °d szeregu miesięcy 
^ rzymywał się on na powierzchni 

Londyński korespondent „Polonji" 
nadsyła obszerny list o stanie złotego 
polskiego w Londynie. M. In. dowiaduje 
sie on bardzo ciekawych rzeczy o kon
ferencjach p. Młynarskiego z przedsta
wicielami finansów angielskich: 

„W długich, kilkugodzinnych konfe
rencjach, które odbyt z pp. Normanem i 
Strongiem (dyrektorzy Bank of Engiand 
i amerykańskiego Federal Reserve Bo-
ard, dużo niemiłych rzeczy musiał się 
p. Młynarski i przysłani mu z Warsza
wy eksperci, nasłuchać. Z lupą w ręku. 
badano każdą pozycję . bilansu Banku 
Polskiego i Skarbu, żądano mnóstwa 
•wyjaśnień i wogóle przeprowadzono 
drobnostkowy egzamin naszej skarbo-
wości, naszych metod finansowych. Po-
czem wydano djagnozę i tę to djagnozę, 
w tajemnicy wielkiej, zawiózł p. Mły
narski do Warszawy, by ją przedstawić 
p. Grabskiemu. Mam wrażenie, że nie
wykluczona jest pewna kontrola skarbu 
nad Bankiem, większa niż dotychcza
sowa, że nim pomoc nam będzie oka
zana, dać będziemy musieli namacalne 
gwarancje, zarówno materjalne, jak 
zapewniające bardziej racjonalną gospo 
darkę finansową, niż dotychczasowa, 
bardziej empiryczną, niż opartą na zdro 
wych zasadach ekonomicznych. Pcw-
nerh jest, że Bank of Engiand poczyniła 
pewne konkretne propozycje. Jeżeli ich 
Warszawa nie przyjmie, to będzie mu
siała sobie sama radzić, nie zapomina
jąc, że odrzuca pomoc największej insty 
tucji finansowej na świecie, która wogó 

e, nie jest skora do robienia jakichkol
wiek propozycji". 

Szkoda, że poprzestać musimy tylko 
na przypuszczeniach. Byłoby bardzo po 
żądane, gdyby rząd zechciał nodać nie
co szczegółów podróży londyńskie] p. 
Młynarskiego do publiczne! wiadom^r i 

Czy nie wiążą sie one równocze
śnie z zagadnieniami polltycznemł w 
związku z sytuacją w Europie? 

Dolar w Łodzi 
i w Warszawie. 

Na rynku walutowym pano wala słab 
sza tendencja w godzinach wieczornych, 

Przed południem kurs dolara w pła
ceniu doszedf do 6.27, -a w południc bvł 
nawet mocny. Natomiast pod wieczór 
kursy spadły i żądano za dolary 6,25, p*o 
cono zaś tylko 6.22. 

Warszawa była mocniejsza cokol
wiek, najsłabsze natomiast były Kato
wice, gdzie kurs w żądaniu wyniósł 648 
Przypływ materjału dostateczny, 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,95 

CZEKI. 
Londyn 28,55 — 28,50 
Nowy York 5,87 
Paryż 27,80 
Praga 17,42 i pół 
Szwajcar ja 113,47 i pół 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTV 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 63,—. 
Pożyczka dolarowa w złotych 374,85 
Pożyczka kolejowa 85 — 80 — 85 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43,50 
Pożyczka konwersyjna 9 proc. 70,— 
4 i pół proc listy zastawne ziemskie 

14,50 — 15,10 — 15,— 
5 proc obi. Tow Kred, m. Warszawy 

przedwojenne 13,75 — 13,60 — 14,10 
4 i pół proc obi. Tow. Kred. m. War

szawy przedw. 11, 11,20 — 11,10 

Łódzki Bank Depozytowy. 
Nasz warszawski korespond. donosi: 
W sferach parlamentarnych, zbliżo

nych; do klubu żydowskiego, omawiana 
jest sytuacja Łódzkiego Banku Depozy
towego, w którym zasiada szereg poli
tyków żydowskich. 

Łódzki Bank Depozytowy opierał 
swe operacje przedewszysikiein na 
gwarancjach kredytowych, udzielanych 
przez Jewish Colonial Bank w Londy
nie. 

Obecnie miał "wyżej wymieniony lon 
dyński bank ograniczyć wysokość u-
dzielanych gwarancji. O ile ta wiado
mość, omawiana w sejmie, a podawana 
przez bardzo poważne koła, zostanie po 
twierdzona, to należy się liczyć zę zna-
cznem uszczupleniem zakresu operacji, 
dokonywanych przez ten bank-

Kredyty włoskie dla Polski. 
Rokowania utknęły na razie na martwym punkcie. 

Medjolan, 16 września. 
(Specjalna służba informac}. 
Od ki lku dni bawią tu przedstawicie

le największych banków warszawskich 
którzy w porozumieniu z rządem przy
jechali do Mediolanu, celem otrzymania 
pomocy kredytowej. Sfinansowana ma 

być ona przy pomocy Banca Coramercia 
Ie Italiana. 

Kredyt, żądany przez banki polskie 
miałby wynosić 15 miljonów dolarów. 
Początkowo Banca Commerciale ttaJia« 
na odniosła się przychylnie do tej propo
zycji i oświadczyła gotOwOŚc r. 

pomocy, jednakowoż następnie uza!eż«-
niono ją od gwarancji i zabez-s ieczsń, ja 
kieby miał dać rząd. Z powodu tego na 
razie dyskusja utknęła na martwym pun 
kcie, tem nie mniej itsnieje nadzieja, iż 
dojdzie dó porozumienia. 

? WyniK ś l edz twa p 
• n'e jest jeszcze wiadomy 

ll WIKZS u 

Film p o r a ź p i e r w s z y w y ś w i e t l a n y w P o ? s c e ! KOBIETA 40-LETNIA Wspaniały salonowy 
dramat erotyczny 
w 10-ciu aktach. 

( W I E K N I E B E Z P I E C Z N Y ) 

^ziś i d m- następnych! 
inPSnuHw D I A N A Karenne Włodzimierz 
O b r a z wJasnośt la , ,Lux«WesU". F o t w l ą k . z o n a o r k i e s t r a symfoniczna p o d dyr. Czud40WBkje££>. 

P o c z ą t e k seansu o godz. 6-eJ po pot. , w soboty I nieda:!*:;? o godz. 4-ei . os ta tn i seans o oadz, tG-eJ. 



„ILUSI KOWANA KtPUBLtKA* 

M i k o ł a j R i m s k i j 

arcydzieła ze złotej serji $ 
wytwórni paryskiej 

„ALBATROS" M i k o ł a j Kol isr i 

(LA DAMĘ MASO.UEE) 

Dramat namiętności i zmysłów. 

W rolach głównych genjalna trójka rosyjskich potentatów ekranu; 

przepiękna 

NATALIA KO W ANKO 

wytworny 

MIKOŁAJ 
RIMSKIJ 

jowialny 

Orkiestra symfoniczna 
pod dyn L. KANTORA. 

Początek przedstawień 
o godz. 5-ej po poł. 



RZEGLĄD SPORCO 
Słuchaczki i słuchacze uniwersyte

tów w Berlinie nie mogą sią wogóle ża
lić na brak urozmaicenia w żmudnej pra 
c y . Troszczy sią bowiem o to rząd nie-
m i eck i , który bynajmniej nie opływa w 
dostatkach i najprawdopodobniej tak 
'a'k u nas zaledwie może związać koniec 
z końcem. Nikt go tam jednak nie posą
dził o rozrzutność, lub coś podobnego, 
feżeli ten sam rząd wyasygnował 16 i 
Pól miljonów marek złotych na budową 
sladjonu sportowego dla młodzieży 
szkół wyższych. 

Stadjon ten na przestrzeni 16 i pół 
d ektarów pomieści w sobie: trzy boiska 

piłki nożnej, jedną, 600 m. długą 
leżnią lekkoatletyczną, sześć kortów 
tenisowych, Jedną obszerną przestrzeń 
(łąką) 

dla różnego rodzaju zabaw i gier 
fuchomych, na' której urządzono spec-
, eine boiska wyłącznie dla tańców. 

Gdyby podobny, kolosalny wydatek, 
" l e mogący sią nigdy zamortyzować, nie 
?^ał przynieść państwu i narodowi ocze 
Cwanego pożytku, to praktyczne a zu-
°żale Niemcy nigdyby nań nie zezwolj-

A.le tak nie jest. Dzisiejsze Niemcy 
^edzą dobrze, gdzie i w czem leży 
^zyszłość państwa i narodu i dlatego 
£l e bawią się one w teoryjki i bajecz-
,' lak to ma miejsce u nas, że wvchc\vfc 

^ ^zyczne młodzieży ma się odbywać 
^ szkole, która nie posiada nawet kilku 
•Mrów kwadratowych terenu, nadają-
Cej>° się na ten cel. W tak zwano ząs 
. ' gimnastycznej duszno jest i nieprzy-
^'Jie, wskutek czego (wiemy to z do-
. 'Uczenia) szumnie w programie wy-

c ^ a , , s godziny, przeznaczone dla wy-
. °wania fizycznego, nie mogą być naie-

-Cl?,Jvykorzystanc. 
^ ^ z e K do tego dodamy zakaz nalcżd-

8 kształcącej się młodzieży do klub .iw 
^f towyci^ gdzie po pracy na odpowied 
^ U r ządzonych boiskach miałaby ona. 
j n°ść uprawiania godziwej rozrywki 

^ y ł a d o v v a n ; a temperamentu, to trudno 
. ^ziwić, że młodzież nasza karłowate 

1 a rok szkolny nasze zakłady nauko 
8

 X a n Jykają, takiemi wypadkami jak: 
^bó js twa, zabójstwa itp. 

a t * ten nie ulegnie u nas z peWnoś-
Poprawie, o ile ci, którzy układają 
dad 

Wykonania. Musimy wreszcie stac 
c^^k tycznymi , błądząc, jak dotych-

' w obłokach teorii, narażamy \f/ł&A~ 
ty * u*° rytet na szwank. a c e l naszej pra 

l e Zostanie nigdy osiągnięty. F.R. 

Hi ~ a m y nauk, nie postarają się o to • 
icjj , 3 swym podwładnym możno^-d 

szosie 
70 kim. 

Do zawodów sta-

wody kolarskie 
„Resursy**. 

wa^- "iedzielę odbył się na 
Q łn in?^. s k i e i bieg kolarski na 
n ^o m , l ! n - "Wagnera. Do zaWoc 
N dn . * 1 u b ó w - z których każdy wysta-
k6 w '{uynę składającą się z 4 zawodni
łaś r ! i y c z e n i brany był pod uwagę 
s z c 2 e ^ r ^ s z y c h trzech z każdej z po-
l^hvul"ych drużyn. Pierwsze miejsce 
S c h ó n r A ? r u z v n a P. T. C. w składzie: 
§ 6 Vx?, e k ' Michalski. Kostera, czas o-
\ 2

y J^nosi ł 7 g. 52 m. 7,2 sek. (2:37: 
£>r ^-37:21—2:37.26). 

I r z eci P

K miejsce zajęła drużyna T.Z.S. 
% e Z. ^ , . Bieg", czwarte „Resursa", 
$0stk-ow r ' ^ - c - . s z ó s t e - ..Union". Jed 
L^otirr, 0. Pierwszy do mety przybył 
S . ' ° c * (P.T.C.), pokrywając 70 
^ P i d " C ^ a s i e 2:37:20.2, drugi Patzer 

? , ; 3 7 2 ° . 6 - trzeci Michalski (P. 
LVn,«>nvi l*21»- czwarty — Szeffler 
d i 1 1 - G d h , i 3 7 : 2 1 . 4 - Oprócz biegu na 70 
4? km / , ę b i e K n a 2 0 k l m - d o s t e p n y b*Vch n?:^ nieposiadających pierw-
2o u zahi Pierwsze miejsce w tym 

s. j H I Staśkowski w czasie 40 m. 

H.ika ciekawych zdr<ąc" z ostatnich automobi lowych wyścigów międzynarodowych w Monza , ktćr& 
słusznie są uważane za najważnie jszą w tej ga łęz i sportu próbę sił. Pośrodku nestor au tomob i -

Sizmu włosk iego signor Mercant i . 

Wyścigi kolarskie 
„Pogoni". 

Stowarzyszenie Sportowe „Pogoń" w 
Łodzi urządza w dniu 20 września r. b. 
o godzinie 9 rano na szosie Rzgów" — 
Kurowice ze startem w Rzgowie zawo
dy kolarskie z następującym programem 

1. Bieg juniorów otwarty 10 kim. 
2. Bieg juniorów klubowy 8 kim. 
.3 Bieg główny otwarty 25 kim. 
4. Bieg pieszy otwarty 3 kim. 
5. Bieg gościnny otwarty 15 kim. 
6. Bieg turystyczny otwarty 10 kim. 
Powyższe zawody cieszą się wśród 

rzesz sportowych ogólnem zajnteresowa 
niem, ze względu na liczny udział i ry
walizację jeźdźców. 

KOLARSKI BIEG „STADJONU". 
Warszawa, 16 września. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 20 b. 
m. o godz. 10 rano, odbędzie się kolar 
ski bieg na 25 kim. dorocznie urządzany 
przez redakcję największego i najpopu
larniejszego tygodnika sportowego w 
Polsce „Stadjonu". W biegu tym jedynie 
brać udział mogą ci jeźdźcy, którzy w 
roku ubiegłym nic zajęli jednego z 10-iu 
pierwszych miejsc. Do tegorocznego bic 
gu zapisało się 165 kolarzy. Start odbę 
dzie się na 12 kim. szosy lubelskiej za 
Wawrem. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ SŁYNNEGO 
LOTNIKA FRANCUSKIEGO. 

Paryż, 16" września. 
Słynny lotnik francuski Thiery pod

czas próby ustanowienia nowego rekor
du z powodu wadliwego funkcjonowa
nia motoru, doznał tragicznego wypad
ku, przypłacając śmiercią swą odwagę. 

Lekka atletyka. 
MISTRZOSTWA ARMJI NA R. 1925 26. 

Warszawa, 16 września. 
Zawody o mistrzostwo armji na rok 

1925/26 rozpoczynają się w dniu 18 b.m. 
i podzielone są na trzy części: 1) żołnier 
ski 5-ciobój wojskowo-sportowy, finały 
mistrzostw w piłkę nożną i zawody lek
koatletyczne. W zawodach armji w pił
kę nożną do półfinałów stają: 28 p. S. K. 
(Łódź), 1 pp. leg. (Wilno), 19 pp. leg. 
(Lwów), 58 pp. (Poznań) 

LEKKOATLETYCZNE ZAWODY 
WEWNĘTRZNE K. S. „ORZEŁ". 

Warszawa, 16 września. 
Na boisku 36 pp. odbyły się zawody 

lekkoatletyczne o mistrzostwo K. S 
..Orzeł". Wyniki były następujące: 100 

i 200 m. — Górka 12.9 s. i 28.4 s., 400 
ni. Łazarewicz 64,6, 800 m. Sienkiewicz 
2:35,8. 1500 m. Kowalewski 5:09 9. 

Kula i skok w dal — Laurans 7:99 i 
5,39 m., wzwyż — Zarzycki 143 cm. 
r jysk — Walentynowicz 22.50 m. Mi
strzostwo zdobyli 1) Kowalewski 1619 
purk t , 2) Du Laurans, 3) Skroński 

ARNE BORG I JEGO 6 NOWYCH 
REKORDÓW. 

Szłockholm, 16 września. 
Przed wyjazdem do Ameryki, na za

wodach pływackich w Stockholmie, fe
nomenalny pływak szwedzki Arne Borg 
noorawił w ciągu 2 dni sześć rekordów 
światowych na następiiiacych dystan
sach: 300 v. — 3:164; 300 mtr— 3-333; 
400 mir. 4:50.6; 440 v. — 4:52,6; 500 y. 
— 5:38,1 i 500 mtr. — 6:08,4. 

Tennis. 
ZAKOŃCZENIE FINAŁÓW O PUHAR 

DAVISA. 
Flladelfja, 16 września. 

Ostatni dzień rozgrywek tegorocz
nych ó puhar Davisa przyniósł dalsze 
zwycięstwa Ameryki nad Francją, osta
teczny wynik finału wynosi 5:0 na ko
rzyść Ameryki. W ostatnim dniu roz
grywek Johnston pobił Borotrę 6:1, 6:4, 
6:0, a Tilden Lacosta 3:6, 10:12, 8:6 
7:5, 6:2. 

TURNIEJ TENNISOWY DLA 
ZAWODOWCÓW. 

Praga, 16 września. 
W dniach 18, 19 i 20 b. m. odbędzie 

się tutaj turniej tennisowy dla zawo
dowców, przyczem udział wezmą naj
lepsi zawodowi tennisiści z Najuchcm 
(Polska), Kożcluhem (Czechosłowacji1.) 
i Tlaa (Hiszpania) na czele. Jednym z 
najciekawszych spotkań turnieju, będzie 
mecz Najucli—Kożeluch, który ze wzglc 
du na wysoka klasę obu zawodników, 
zapowiada sie niezwykle ciekaw?e. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
16 września. 

Za 100 złotych: Londyn 28.50, Zu
rych S7.50. Berlin 69.94—70.65, wypła
ty na Warszawę 70.82—71.18, Gdańsk 
89.S9—90.11, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę SS.9S—89.11, Wiedeń czeki 
119.75—120.25, banknoty 119.00-120.00 
Praga 572. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdaiy.k, 16 wteśpla j 

Notowania końcowe. 10.'« złotych 
: )S9-90.11, 100 dolarór 529.34-530.66, 
czek na Londyn 25.20 i trzy ćwarjte, 
na Berlm 1.^.795—124.105, na burych 
inn 37—100.63, na Warszawę SS.9S -
89.11. 
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i-ii 

rfuntarijitn 

.rabu wUdlto 

ailwrtjHn 

iak: prof. Berlińskiego 
M8rtln I wielu innych 

CHORZY! Dbajcie o swoje z d r o w i e ! 
S ^ W % & Zioła I sur Harcu D~ Lauera 

Zaleć-ne przez najsłynniejsze p waci lekarskie 
Unwcsy le iu D'. v. Le \o tn . Dr. Ho hfloiter, Dr. 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzi! , Ze zioła te są niezas ąpionym środkiem 
przy chorobach poclu dzących i zan ec-zys/czema i zgęszczenia krwi. 

Z i o ł a z sór Hwrcu D-ra Lauera radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe, ciei pienia wątroby, cierpienia nerek, kamień e żółciowe, 
cierpienia hemorroidulne ieum.nyzm, aritety/m, bóle głowy, wyrzuty I lisrate. 

Z i o ł a x gór K a r u D-ra Lauera pohudzaią spetyi i trawenl* 
i przy sklonnoścacn do ohstiukcjl lą. zarówno praktycznym i skutecznym 
Środkiem przeczyszczającym. 

Z i o ł a z flor Harcu D-ra L a u e r a zostały nagrodzone na wysta
wach lekarskich naiwyższemi odznaczeniami I złoteml medalami: w Banenie, 
Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie t w. in miastach. Tysiące podz ękowań 
i uznań za skuteczność Z i ó ł Harcklch otrzymał Dr. L a u e r od osób 
wyleczonych 

Cena '/, pud,cłka z ł . 1.50; p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 2 5 0 . 
Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych 324 

U w a g a : Wy^trzefjać sie. bezwartościowych naśladownictw. Każde 
oryginalne pudełko zaopatrzone Nr 43 wg rej. w Min. Zdr Publ. Rcprezen. 

^ózef Oroesman, W a r s z a w a , Chmie lna 4 9 . na Polskę: 

-r..iUL ii ii u n II u nui II f"'"" *"" 1" 

KOMPLETY RYSDMRDWf 
A R T . M A L A R Z A 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
średnich niezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny i>. umiarkowane zarówno w kompletach 
jak i pojedynczo. 

Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ, Piotrkow
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 

nni u m I I n ii B a ii y i u u m a i m n - r y i i i jjLŁJJLXJLf 

z matowemi szybami 1 stolami, biurka 
i kozły do sprzedania. 

P i o t r k o w s k a 4 5 , I p ię t ro . 
xinDDDnaDnrxiixiuarj'ii i . . m u u u 

Ważne dla Pań!!! 
Niniejszym zawiadamiam Szanowną Klijcntclę 

żc po wystąpieniu ze spółki pod Firmą A Hel-
bing Nawrot 1-a 
o t w o r z y ł a m w ł a s n ą p r a c o w n i ę 
sukien i okryć damskich, przy ul, Zamenhofa (Roz
wadowska) 30 parter. 

Pracownia moja zaopatrzona została w 
świeższe łurnale francuskie i angielskie. 

Polecając się nadal łaskawym względom 
Pozostaje z poważaniem 

Jamna z Bslbingfiw 
Ceny konkurency jne U 

Wykończenie wytworne 1 punktualne. 

naj-

I łUIEIIlIDn ROZBIÓR IKfDZtEŁ l l l l i -
s s s s TOBY POLSKIIJ1 OBCEJ. 

Lekcje indywidualne i zbiorowe. Na żą
danie ćwiczenia piśmienne. Ceny przystępne, 
Zgłoszenia w godzinach porannych: Gimn , 
Zielona 8, w godz popoł.3—5 ul. Szkolna 10 

829-4 
Leon Stre isenberg. 

naucz. g'mn. 

Dr . m e d . 

Kursy J ę z y k o w e w s z k o l e B e r l i t z a 
F ranca is , Engl ish , I t a l l a n o , D e u t a c h l l n n e 
wykładane przez rodowitych profesorów anglików, 
francuzów, niemców, włochów. K a ż d y nauczy
ciel ma w y k ł a d y w y ł ą c z n i e w s w o i m 
,^zyku o jczys tym. Zapisy w każdym czasie 

codziennie od godz. 10 rano do 9 wieczór. 
T r a u g u t t a 6 ( H o t e l Sawoy). 

^ Z j ^ J r a ^ w i e n ^ 

ZAPARCIE STOLCA 

N A D W E R Ę Ż A 
D U S Z Ę I C I A Ł O 
Aptekarza Rlch. Brandta 

Szwajcarskie Pigułki 
od 50 lal w całym świecie znany środek 

przeczyszczający 
kalała laDOlIntfl 15R0leCZn°8 Do nabycia we wsz. antekach 
a : « W H * m f f i mu m i i — m • « m 

Dl. H o sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. sitórne (wło
sów) dróg mocz, 

i Kobiece. ' 
Od 9—1. 8 — 9 w. 

dla pań: 4—5. 

Dr. med. 

Z ell osonowa 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (kob) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro-

Izą. 
Ul. 6 Sierpnia 1 1 

od 1 do 4-ej. 

O3COO000OOCCCOCOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ( 
T. O. Z . Towarzystwo Ochrony Zdrowia ludność 
łydowsklej w Polsce oddział w Łodzi poszuKujc 

LOKALU 
składającego się z dwóch poKoi dla biura i jedne] 
wie lk ie j S A L I . Oferty składać do kancelarji 
T . O . Z-u Pomorska 7 m. 6. 9936 

OOOOC«XXXXXXXXXXX»OCX)CODOOOOOOC<X)0000 

Dr. med 

LUBICZ 
Cegie ln iana 4 3 
Choroba skórne, wr 
ndtycmii motioDltiowt 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— S 
Przyjmuje od 9—1 
i od S—H, Dla pań 
osobna poczekalnia 

s . 

Dr med. 

Specjalista chorot 
skórnych I wene 
lycznych i włosów 
Gabinet Rfintgena 

światło-lecznlcz\ 

róg bwangielickie> 
Tel. 29-45. 

Przyjrnuje: od 8-2 
• 6-8. Dl i pań od 
pzlelna poczekalnia 

od ł>ft pp 

Dr. m e d . 

Gdańska 4 2 . 
Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e 

Przyjmuję od 2— I 
do 2 l 5 — 8. 

Nauczy
cielka 

dyplomem parys
kim przyjmuje od 
15 września zapisy 
do k o m p l e t ó w 
| e z . f rancusk ie 
go. Cena przystę 
pna Zgłaszać gle 
od 2—3, Pomorska 
Nr 6 m 6 59 3 

Lekarz-dentysta 
B. 

Południowa Nr. ?3 
telel. 40-26 

Specjalista chorób 
Skórnych i wene
rycznych Leczeni 
światłem' (Lamp* 

Kwarcowa) Przyi-
niuje od 6 do 9.30 
od J i pól do 8 * 

51 
TEL 21-23. 

przyjmuje codzien
nie prócz niedziel 
i świąt od godtiny 

3—7 po pol, 

Dr. 

Zielona 11. 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Usuwanie szpecą 
cych włosów. 

Przvimuje 12—2 
3 - 4 i pól 7—8 w 

Nied/iela M—12. 

P O K Ó J t 
jGiiowam 

Biuro ..RUCH" 
PlotkowaKa 38 

L O K A L E 
mieszkania 

'•.•'M( ij.i pultrt 
Biuro „RUCH" 
Piotkowske 38 

Reperuję 
bieliznę 

*szelką staiannle 
niedrogo U' Ploti 
nowska N» 255. 1-a 
oficyn*, ll-e pięltc 
m 42 

dyplomem parys' 
skim przyimu.e 

zapity do 

Dentysta 
Ogłoszenia drobne 

Z I E L O N A Jtfa 6 

powrócił. 
Mml D> a Filatelistów 
UlUMJUl lub a m a t o r ó w 
Sprzedam, tężeli zaraz, duży album 
Srwaneberga z ładną kolekcią marek za 
1000 zł. Rzeczywista wartość marek 
przewyższa żądaną sumę pięciokrotnie 
Preiss, Aleksandrowska 66. I p ł'Ont 

(od 4 pp.). b05-2 

3pokojezkuchnią 
i wygódką 

na parterze w centrum 
miasta 

do oddania. 
Oferty sub .126". 922-2 

lóżKa metalowe, 
»ózki dz ecinne, o-
omany, kozcki nai 

taniej i na dogod
nych warunkach 

sprzedaje Magazyn 
Mebli, Piotrkowska 
Nk 116, I p. front, 
telefon 21-61 

90 J—15 

B I U R O 
Próśb i Zażaleń 

KonstautyDOWSna h 54. 
Front I piętro. Teleion 36-77, 
Czynne od 8 do 1 i od 3 do 7. 

90? 

Okazja! 

Autobus 
tylRo za gotówKę. 

5 500 zŁ Dowiedzieć się można: ulica 
Kil'ńłkte{o 39. 904 2 

Z N A N Y ZE S K U T E C Z N O Ś C I 

. SIGÓRSKIKO 

i ; i m w 
iiii-i-t.\?<:i> 

ODCISKI tĄOAt 
W5Z6PZIE 

tfLODA inteligeni* 
iB na nanna łzra«* 
litka z dobrego do
mu poszukpje pr»" 
y jako gospodyni 

lub do dz e.i orli*'' 
ew. d<> 'owar/.yst*" 
bez spania, Ke'*' 

rencjedone OfcMJ 
oroszę składać d" 
administracji .Kj* 
punllkl- ol* ,P. 
A - P j 

ItORTEPIAN tanio 
I do sprzedania, 
Karola 8 m. \ 

POWODU wyjaz
du okazyjnie do 

sprzedania: stolik, 
> krzeseł, etażerka 
(białe) kanapka, 

lampy gazr we oraz. 
różne drobiazgi 

Oglądać można od 
10—4 Aleja 1 Maja 
N» 15 Ul p from 
ra 16. 920 

IEBLE używ:ne 
tanio do sprze

dania Dzielna 18 
SKltfp, »74 2 

DZIEWCZYNKA o"0 

ni mowlę.ia P** 
szukiwana Si*j r j . 

Pioirk.,«ska 

wy dilf" 
W siła p*da"griglCJ', 
na i ll-letnią pf'"' 

tyka w szkoła-f 
średnich lpows/« f l^ 
nych jpecialistK'H' 
po sklęgo i geoj?''' 
tli posiłkuje po*'* 
dy w szkole. Wiw' 
ul Konsiantv«"'1' 
sk* M 4ó. "o»j*; 
bdura, od 2 - • 

JJŁODA nanna Pj 
i» szuKuie szy c " . 
prac.wni lako vf 
ręczna, t a k . I g ' * 
« e m * do II KeP" 
Pliki pod M. ? ^ 

POWODU wyjaz
du st rzedam na-
im; mi st sklep 

wraz z mieeżkamem 
Zgierska 55, wiado
mość tamże w skle-
qi« tytun owym. 

8 4 4 - . 

łKLEP malerjałów 
i piśmiennych e-
wentualnie lokal w 
bardzo ruchliwym 

ounkcie natychmiast 
o odsiapłema. O-

iertv M I B . L.J. 47.3 

HOWE fokowe 
damskie palto z 

prawdziwych fran
cuskich foków ta
nio do sprzedania. 
Do obejrzenia ul 
Zlelon* 16 ni, i 

-75—2 

Ceblank* z fi-le"1' 
I piaktyką -ntjJ 
szycie, puszkuj* 

JOSarJy do dł'*1', 
sJftuty do Kepu0'1.-
sub „P aktyn*'' i' 

AKŁAD navko#! 
' oszukuje n*"' 

*zy«.feli (łfh) łaciny-
niemieckiego i °n" 
^'elskiego z pf"1** 
ml kw«lif|K«c a"11, 

Usitawe oferiy s" 0 

• WyKWauMfuttiny' 
-o /teoubiiRi. 9 i i -

Sp, AJcc, Izr. kierowa k techniczny 
przędzalni 1 tkalni 

p o s z u k u j e o d p . p o s a d y 
od 1 paidj. r. b. OUrly dl* „XX 

w adm. „Republiki . 

OSZUKiWANY 
pokó| frontowy 

Cpa'ter) lun część 
sklepu w lUihliwym 

nnkcie nu biuro 
Oferty p> d „Biuro' 
do „Republiki'. 

957-2 

s ł o n e c z n e , m o i 
I w i e z w y g o d a m 

Oferty 
sub. . L " 

MaltiLi)^lfcu v J„, r. 
lekcu i Ku"»f. 

saeji udzielam 
poiiedn.ą 

Ansons b—o •' 14, 
K0WSK8 84. 0 1 3 
Hiawa oficyn*' 

L E«Mth*or'«< P!?' 

Piotrkowską 

POKOJE z kuch 
mą i wszelkietni 

wygodumi przy 
tramww*|u. parter 
Może oyc oddane 
od zatsz Wlado 
tnośr; utlefon 18-47 
od 10—12 i od 4-D 

l-Os—i 

TENOORAFJlS 

VV ..i 

Mokotowska » ^ 
OODÓWITA »' 8 
li k* d y p l o ^ 0-
udziela lekc^ ^ 
feity suń nr' 
do admmis <*^S 

POKÓJ umeb owa 
ny z oddz'elnem! 

wejściem, utrzyma
niem, jest do wy
najęcia. 6 Sierpnia 
Nb 18 in i. 924 

a 
inne, suttnie trlKotloowe I t. p. 

przy |muie do reperacj i . 
oL 6-jjo sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk 

JjOKOJ r odd<iel-
r ntm we ściem, e-
eklryczn ścią i wy

godami odnaimę tn-
teliuentnel osobie. 
Cegielniana 87 m. 3 

9>-08 

1 8 1 

tiancusniep 
Cena przystępna 

)d 2—4 pp, Kil n 
6kicgo 44 u p 

Heyman 

{TuDENT udiula 
I leki j> w zakres-e 
* klas Sptciainośc 
maiemaiyka polski 
Konstantynowska 

Ni 2'A Józefowicz. 

ODDAM duży po-
kói umeblowany 
Oglądać można 

między 1—4 g. p? 
Adr.j Dzielna 35 
rn 13 WI6 

S.UOOBYN 
pudelkach 

z sitkiem 
edydy wypioouwany śoodek usu

wający bezpowrotnie 

Pot 1 niemi łą woń z rąK, 
nóg i pach. 

Laborat Chem. 1 ar mac. 
„Ap K> w j s l d " , Warszawa, 

akuszerka PipgJ 
li przyjmuj 
wiania P*"' 
kowłka^lW-^---*^ 

SPÓLNIKA J'JJj 

złotych P° 5 ' ,p'f 
do hu>iowe£ poń' 
tesu, branży * t 

tzoązn"«e) Q(eriy 
wyiobiona us9v 
H. Ł 40. 

(JOKOJ timeblow* 
r ny, duży słonecz 
ny do wymjęcia, 
Prac Dąbrowskiego 
Nk 3 m (i od 2 - 5 

9916 

NTELIOENTNA 
nanna z niem lun 

franc. do dwojga 
starszych dzieci na 
n o nln-inlt posaukl 

ginęła 4'A 
Złota W ^M'! 

n a u l . P . o i f ^ f U 
o godz. 
p jszam o 

Ołówna 40, 
sk< 

pi ule Sie 
sutegam 
byciem oW°it0tfi 
Nawrot oi 01 

PHAIM ^ ' f ' j J ' 

win», Momusikl 10 kaitę *eJ** lu)0 
M 7 9 2 5 I V - • R, 

Prenumerata = = 
Jlusłrowanei Repuuliki; 
.Ilustrowana Republika" 

wraz z llusti. dodatkiem niedzielnvm .Nowa Panora- r \ 1 
ma": w Łodz. 4 zł. 20 gr. miesięcznie.- Z atmejcow* KJ0lOSZenia ' m 
5 zł. 20 g, nnesięcznie.-Zagranicą 7 zł. 20 nuesieczn O { 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie d.oze). U lermm .»« '„„'ni 
1 „Ezpress Wieczorny" łącznic z odnoszeniom do domu zł. 7.50 mes — ~ -

mCZAJNE: 
mil 8 gt zt wiersi .nilimaii na nrome 10 *zpali|. H rSKSCIi 40 8' 

(na stronie 4 szpalty) MEKROLO Jl 1 .MADBSLAM^ 30 gr » wiarsi mil f m % 
= , f „ ; ^ - V N ' J W E U J I L , , 0

1

P O lBWe<« »0 ̂ l y - iamiencow. o W proc Zagraniczne " rjitmen t4-ni.n i,» .,doo»iaia 0raon» f j v , pQmZąt,lwa-it CXKi h | f > Naimnieia*' 
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